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kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłana 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty i t. d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempl. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzempl. 

dla miejscowych prenumeratorów.
Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Nasze demokratyczne Bajardy.
u  ̂ je d n o k ro tn ie  mieliśmy sposobność 
h o r d z ie  osobliwość wzrokową „Nowej 
Le'orm y“, k tóra dostrzega wszelkie man- 
y taen ty  i potworności na odległ ść — nie 
ta i 288 rzeczy  bliskich... Tak bywa nie 

d starców, którzy dla odczytania księgi 
ją  oddalać i trzym ać poza świa-

jj.^ ięc „Nowa Reforma" boleje np. nad 
j, “fykalizmem... hiszpańskim, karci libe- 
 ̂ °w-.. m adryckich, że im b rak  odwagi 

zdarcia z kraju klerykalnego całunu! 
“cnie — w num erze wczorajszym — drze 

nad potwornością junkrów ... pru­
to1̂ ,  k tórzy w niwecz chcą obrócić wszel- 

tayśl równouprawnienia ludu w sejm ie; 
6uUrza Bię na ich egoizm klasowy, który 

nawet (komisya Izby panów) przy- 
j pokoleniom ludowym odmówić praw 
ity0*0 Pr°P °nuje potworny przepis, iż 
J)082yśtkie późniejsze reform y u s‘awy wy- 
»/ ezej mogą być dokonane większością 

Jjtfosów Izby poselskiej !* 
tan, w ykazania całej potworności tego 
«Zv Cbu »Rowa Reforma" dodaje: „Zna- 

nie mniej nie więcej, jak uniemo- 
^  pienie wszelkiej dalszej reformy, gdyż 
a Izbie, wybranej na podstawie takiej or- 

ey* wyborczej nigdy nie znajdzie 
ff0 T  1'beialna większość dwóch trzecich

Wkońcu ohydę tego pomysłu podkreśla 
rw forma" jeszcze w ten sposób, iż dodaje, 
L  nawet rząd pruski wyraża się, iżpodo- 

a P°Pra wka „jest n e  do przyjęcia"... 
tam *ak wrogi ludowi, mimo to lęka się 
t>re,Ur? w*ć wszelkie wentyle, aby, gdy na- 
tajr, e° ie wśród ludu stanie się nieprzepar 
t>l0 7~ nie spowodować druzgocącej eks- 

yi...
%.^ le  wśród tych gromów, w swej szla- 
tatnej pasyi „Nowa Reforma* zupełnie 

J “pominą", że ta  potworność, którą buta 
SL?kierska chciałaby narzuć ć sejmowi pru- 
^ “ńau ta  potworność, której się lęka na- 
łjQ, służka junkierski kanclerz Belhtnann 
tas ^ e.g — rozpiera się przecież tuż obok 
8*tarhże n’e trzeba na pruskich zamczy- 
VtóP szukać potomków „raubritterów ", 
hoyZ7 wrota „swego" sejmu chcą zawrzeć 

.'®  przed lud m... 
taj : 26 “boć połowę tej swady, tej pasyi, 
<tauinta€2 argum entacyi zechce organ pp. 
^ r o  ÓW na Lwów Przerzucić. a do- 
Stam’ śniemy lepszem, szlachetniej-

postapowaniem od tych bestyj jun- 
%li prusl<ich, wledy nie«haj „Reforma* 
“W J* ni°h z góry, jak  maczugą — swem

Jfeeniem!
kto w domu palcem w bucie kiwa, 

P rzystoi poza domem popisywać 
Si*. an4 odv8gą i zapalczywością. Bo 

esZQą jest taka parada!

słychać z  koniecznościami 
 ̂ . ludowemi?

} pvlanle *° właściwie jest równoznaczne 
latacze dlaczego bar. B enerth ciągle 

t taJe na swem stanow isku?
h-tad narh°dnia> zeby rząd nie w yst3P>ł 

atIłeot z jakiemś nowem żąda­
sz' ’l r tń r r ailetn „koniecznością państwo­
wości u n g0boko  sięga do kieszeni lu- 

czynv ytefn rząd bezustannie popeł- 
^n iczym  S\xrZeci A iajqce się ustawom za-
A c y  parlar«yczenPU'*e się przez t0 czas 

Sie PO d®entowi do dyspozycyi, zmu- 
fe r  h hohwalania rzeczy potrze-

C ^cznych  dl'*  iy/ aÓ8tWU’' a - °-rZeuZaChy aia m du nie mowi się, bo na . { ‘̂“toa czasu .
(Sbv n.'eiy*ko n>e troszczy się o te  po- 
hNi ’ . wprost przeszkadza parlamen-

się niemi. Gdy chodzi o „ko- 
N t scl, Państwowe", zw .łu je  się na 
%  1 Parlament, a tymczasem miesiące i 

„ J8ją bez stanowczego zajęcia s ę
WSen ’ na które mili0ny ludu Z utę- 

e ® czekają. Zaledwie parlam ent u-
)łą co rządowi potrzebne, znowu po-
. Ą go na ferye.
» ■K. nuZasem konieczności ludowe cze- 

tJb ra iy  nad u b e z p i e c z e n i e m  
o m e m  przeciągają się w  nieskoń­

czoność, bo komisyi nie pozostawia się 
dość czasu do pracy; ustaw y o o c h r o ­
ni © g ó r n i k ó w ,  o w p r o w a d z e n i u  
8-g o d z i n n e g o  c z a s u  p r a c y w  przed­
siębiorstwach sta łych , środki p r z e c i w  
d r o ż y ż n i e  — wszystko leży rozpoczęte 
i nie można naw et wyliczyć, kiedy na­
praw dę zacznie się poważnie o nich mó­
wić. Że rząd nie troszczy się o te ważne 
sprawy, to jego rzecz, ale dlaczego parla­
m ent nie weźmie się do ich opracowania 
nawet wbrew woli i mimo przeszkód ze 
strony rządu?

Bar. Bienerth nie może naw et na swe 
usprawiedliwienie powołać się na to, że 
zajmuje się wszystkiemi koniecznościami 
państwowemi. Np. spraw a p o k o j u  n a ­
r o d o w o ś c i o w e g o  jest koniecznością 
państwową przynajmniej tak  ważną, jak  
pożyczka na wojsko. A czy rząd robi coś, 
aby umożliwić wejście tej spraw y na po­
rządek dzienny ? Przed rokiem wniósł rząd 
ustaw y narodowościowe dla Czech, które 
dotąd nie przyszły naw et do pierwszego 
czytania pod pozorem, że Czesi się tem u 
sprzeciwiają. Od czegóż jest więc prezy­
dent ministrów, jeżeli nie jest w stanie 
doprowadzić obie strony do wkroczenia 
na drogę porozumienia się na drodze usta­
wodawczej ? Prawda, bar. Bienerth boi się 
poruszyć tę niebezpieczną sprawę, z k tórą 
połączona jest większa lub mniejsza re- 
konstrukeya jego gabinetu. A więc baron 
Bienerth uznaje tylko jednę konieczność, 
mianowicie konieczność pozostania nadal 
m inistrem  bez względu na to, że państwo 
i ludy z tego powodu ponoszą największe 
szkody. Parlam ent jednak, choćby taki 
serwilistyczny parlam ent jak  obecny, ma 
inne obowiązki, aniżeli omijanie wszyst­
kich drażliwych kwesty], które m ogłyby 
zaszkodzić egzystencyi, czy wygodzie rządu.

Dlatego lud domaga się, aby parlam ent 
ludowy, po 3-letniem blisko istnieniu, na­
reszcie zaczął myśleć także o konieczno­
ścią- h lud iwych, tem bardziej, że państw u 
i rządowi dał już więcej nawet, niż w y­
m agały.

Pragm atyka służbowa.
Mowa posła Jędrzeja Moraczewskfego,

wygłoszona w  parlam encie 19 b. m.
(Ciąg dalszy).

Ale jeBzeze niebezpieczniejsze jest to, czego 
w pragmatyce brak. N jwatniejszem żądaniem 
wszystkich fankeyonaryuszów państwowych 
jest s t a ł o ś ć  s t o s u n k u  s ł u ż b o w e g o .  
Na co się zdadzą najlepsze postanowienia pra 
gmt tyki, awans czasowy, urlopy, piękne po 
stanowienia o jawnej kwalifikaeyi i przepisy 
dyscypliaarne, skors pragmatyka nie zape 
wnia fankcyoHaryuszom państwowym stałości 
stosunku służbowego, skoro państwo może 
k a ż d e j  c h w i l i  b e z  p o d a n i a  p o w o
d ó w  w y p o w i e d z i e ć  f u n k e y o n a r y u
a s o w i  p o s a d ę !  Dlatego funkeyonaryusze 
państwowi nieustannie domagają się postano 
wień gwarantujących im stałość posad. Ż 
projekt pr gmatyki nie gwarantuje stałości, 
w tem ujawnia się najjaskrawiej klasowy 
charakter tego przedłożenia. Widziel śmy, że 
dekret stabilizacji'1}' daje kolejarzom nieco 
więcej bezpieczeństwa i niezależności, nieco 
więcej swobody w braniu udziału w życiu 
politycznem. Spostrzegła to biurobracya i dla­
tego bezwarunkowo nie chce dać stałości 
stosunku służbow* go.

Motywy rządowe powołują 8’ę przytem na 
charakter służby i powiadają: Tak, u bole 
jarzy istota służby umożliwia taką stabiliza­
cję  w dekrecie przyję i*.

Pytam się teraz: Jak jest z pocztą? Czy 
istota Bluiby pocztowej nie jest ta saaa  co 
kolejowej? Dlaczego przy kolei można dać 
dekret przjjęe-a funkeyonaryuszowi, a na 
poczcie nie? To jest tylko wymówka. Biuro 
kracya zrobiła złe doświadczenie ze stabili 
zacyą przy kolei, dlatego nie chce dać sta- 
bihzacyi innym funkeyonaryuszom państwo­
wym. Chce przez to zahamować nieco roz 
wój uświadomienia klasowego wśród fuskeyo 
naryuszów państwowych.

Za wymówkę przeciw stabilizacyi służy 
rządowi ustawa o certyfikatystach. W tak 
ważnej ustawie, jaką jest pragmatyka służ­
bowa, postanowienia o certyfikatystach po­

winny być poddane rewizyi! Tu tego jednak 
niema. Nie uregulowano wcałe Btoeunku eer 
tyfikatystów do cywilów, chociaż to łatwo 
dało się przeprowadzić. Jakie skutki wywiera 
ustawa o certyfikatystaeh, okażę na dwóch 
pray kładach.

Po pierwsze wspomnę o służbie parlamen­
tarnej (Mówca omawia szczegółowo stosunki 
słożby parlamentarnej).

Taksamo ma się sprawca z dozorcami wię 
zień z tą tylko różnicą, iż o posadę dozorcy 
więziennego nie stara się certyfikatysta, gdyż 
te posady są źle płatne. Chociaż z tego po 
wodu o te posady już od długiego czasu nie 
ubiegają się certyfikatyści, mimo to dozorcy 
więzienni nie mogą hyc stabilizowani, ponie 
waż te posady są zarezerwowane certyfika 
tystom.

Z tych przykładów widać, że pierwszeń­
stwo, które daje ustawa certyfikatystom, nie 
przynosi im żadnego pożytku. Nie mają oni 
z tego nic, gdyż albo nie starają się o tę 
służbę, albo nie zostają przyjęci. Tak więc 
certyfikatyści nie mają nic z tej ustawy.

Co do wielu kategoryj funkeyouaryuszów 
państwowych możnaby łatwo rzecz uregulo 
wać, aby uchylić k o n f l i k t  m i ę d z y  cer -  
t y f i k a t y s t a m i  a c y w i l a m i .  Tego je 
dnak nie chce zrobić biurokracya, gdyż 
opiera się ona właśnie na tej walce certyfi 
katystów z cywilami, szczuje jednych prze­
ciwko drugim, aby trzymać w ręku rządy 
nad wszystkimi funkeyonaryuszami państwo­
wymi.

Podobnie ma się rzecz z u r z ę d n i k a m i  
k o n t r a k t o w y m i .  Pragmatyka ta wcale 
nie dotyka kwestyi uregulowania stosunków 
urzędników kontraktowych, zaznaczono tylko, 
że dotychczasowy stan trwa dalej. Dzisiejsze 
ustawodawstwo nie zna właściwie wolnego 
kontraktu między pracobiorcą a pracodawcą. 
Coraz widoczniejszem jest, że to właściwie 
bajka. Tylko ze względu na funkeyonaryu 
szów państwowych ciągle jeszcze utrzymuje 
się zdanie o wolnym kontrakcie między mi 
nistrera skarbu a egzekutorem podatkowym 
i między ministrem handlu a adjunktem po 
cztowym.

Proszę sobie to przedstawić: Obaj zawie 
rają kontrakt i każdy z kontrahentów może 
go każdego czasu rozwiązać; minister han­
dlu może każdego czasu wypowiedzieć miej 
sce adjunktowi pocztowemu, a minister skarbu 
egzekutorowi podatkowemu. Ale druga stro 
na? Jeżeli np. egzekutor podatkowy służył 
20 lat lub więcej, nie wypowie on swej pi - 
sady ministrowi skarbu, jedynie chyba wten­
czas, gdy przypadkowo uzyska majątek, 
albo wygra na loteryi, albo jeżeli mu śmierć 
nie pozwoli wykonywać obowiązków. (Żywa 
wesołość).

Prowizoryczna służba i urzędnicy kontra 
ktowi zarzucili nietylko ministerstwa, ale 
cały parlament prośbami ostabJiza«yę i de 
krety przyjęcie. W tych petyeyach są oni 
baidio skromni. Żądaią stabilizacyi po 8, 10, 
niektórzy nawet po 12 latach prowizoryczej 
słożby.

O tem żądaniu w pragmatyce służbowej 
uiema ani słowa.

(Dokończenie nastąpi).

Listy warszawskie.
Warszawa, 20 kwietnia. 

A r e s z t o w a n ia  p r z e d m a j o w e .  —  A t a k i  re *  
a k r y l  p r z e c iw k o  b o j k o t o w i  s z k o ł y  r o -  
s y j  . k l e j .  — O dezw a m ło d z ie ż y  p o l s k i e j  

n a  L i t w i e .  —  W y c o f y w a n ie  w o j s k a .  
Zbliża się 1 Maja, to też policya rozwija 

ożywioną działalność w kierunku zapobiega 
aia wszelkim możliwym manifestacyom. Re 
wizye i aresztowania masowe zataczają sze 
rokie kcła. „O hrar a" bierze ludzi na oślep 
zapewne w  przj puszczeniu, że przy tym ma 
sowym połowie uda się jej rzeczywiś ie c< ś 
pochwycić. I lą  więc do kozy antyscc alisły 
cznie usposobieni pedeey obok dziennikarzy 
którzy niegdyś ujawniali jakieś sympatye dl* 
soeyalizmu, idą do kozy Mistrzy najzwyklejsi 
i ludzie, u których zawieruszyło się parę 
egzemplarzy „R botnika" itd. W rezultacie — 
pewna panika w sferach inteligenckich, pa 
nika, potęgowana rewizyami ulcznemi, które 
się znowu stosuje w  ostatnich cz.’ sach bez 
względu na zniesienie stanu wojennego i o 
chrony „nadzwyczajnej".

Obok członków „Ochrany", rewidujących 
przechodniów, działają członkowi* oddziału

rewizyjnego senatora Neudhardta, którzy za­
jęci są nietylko wykrywaniem złodziejstw in­
tendentów. Neudhardt skrzętnie gromadzi da­
ne, dotyczące funduszów polskich szkół pry­
watnych. Dane te są rządowi potrzebne w 
celu zadania szkole polskiej ciosu, któryby 
uniemożliwił jej rozwój.

Przeciwko szkole polskiej szykują się ciosy 
i z innej strony. Nasza rodzima raakeya, pra­
gnąca zlikwidować wszelkie resztki rewolu­
cyi, gotuje się do walki z młodzieżą, obsta­
jącą przy bojkocie. Niebawem ma się podo­
bno zjawić enuncyacya, uchwalona na taj­
nym kcnwentyklu trzech naszych stronnictw 
burżuazyjnych, a nawołująca społeczeństwo 
do poparcia młodzieży, idącej do uniwersy­
tetu. Enuncyacya ta zostanie oczywiście przy­
jęta z wielkiem zadowoleniom przez sfery 
rządowe, no i przez tę drobną grupkę mło­
dzieży, zaliczającej się do odłamu „postępo­
wego", która czerpie swą mądrość z naka­
zów S. D. K. P. i L.

Olbrzymia większość młodzieży Btoi jednak 
w dalszym ciągu na gruncie bojkotu szkoły 
rosyjskiej i z oburzeniem sootyka reakcyjne 
projekty złamania bojkotu. Świeżo w specyal- 
uej odezwie zwróciła się przeciwko autorom 
tych projektów polska „młodzież narodowa i 
postępowa na Litwie*. Odezwa zaklina „w imię 
całości uczelni polskich", „w imię Niepodle­
głej Polski", aby młodzież w Królestwie stro­
niła „od haseł nowej Targowicy* i nie łamała 
bojkotu.

Oddawna już szerzące 8ię pogłoski o za- 
mierzonem wycofaniu z Królestwa części 
wojsk mają niebawem zoBtać urzeczywistnio­
ne. Chodzi mianowicie o V korpus, rozloko­
wany na lewym brzegu Wisły. Ma on być 
w całości przeniesiony w głąb Rosyi — i to 
w ciąga najbliższego lata. Z Włocławka np. 
już niebawem mają być wyprowadzone kon- 
systające tam dwa pułki ułanów, które sto­
sunkowo nie tak dawno powróciły z wypra­
wy w okolice poduralskie, dokąd je wysy­
łano dla utrzymywania w karbach miejscowej 
ludności hutniczej. Zamiast ułanów Włocła­
wek otrzyma kozaków. Swój.

R a d a  p a ń s tw a .
Wiedeń, 23 kwietnia.

W  dalszym ciągu wczorajszego posiedze­
nia po ministrze obrony krajowej Georgi’nt, 
który  prosił o przyjęcie przedłożenia o 
pożyczce, przemawiał poseł d r Konst. L e ­
w i c k i  (Ukrainiec), który  wywodził, że za­
łatw ianie konieczności państwowych siało 
się hasłem Izby, która nie ma odwagi prze­
ciwdziałać samowoli rządu. Następnie oma­
wiał dokonane przez rząd skreślenia w bu­
dżecie, do czego rząd nie m iał prawa. — 
Wkońcu sprzeciwił się nałożeniu nowych 
podatków spożywczych na najuboższe 
kraje, jak  Galicya, i omawiał żądania R u­
sinów, jak  założenie uniw ersytetu we 
Lwowie, podniesienie rolnictwa, spraw ę 
emigracyi, wydawanie ruskich biletów ko­
lejowych i t. d. Zakończył oświadczeniem, 
że Rusini będą głosowali p r z e c i w  przed­
łożeniu.

Poseł dr K r a m a r z  omawiał sytuacyę 
finansową, k tórą nazwał rozpaczliwą. Po­
prawa może nastąpić tylko przez oszczę­
dność w wydatkach i dlatego konieczną 
jest r e f o r m a  a d m i n i s t r a c y i  w du­
chu decentralizacyi. Czesi nie m ają zaufa­
nia do rządu i będą głosowali p r z e c i w  
przedłożeniu.

Na tem dyskusyę zamknięto i w ybrano 
mówców generalnych: posła tow. Lieber- 
maua „przeciw" i posła Miklasa (chrześc. 
soc.) „za*.

Mowa posła tow. Liebermana.
Poseł tow. dr L i e b e r m a n  zaznaczył, że 

w ostatnim czasie zaszedł niebywały feno­
men którego zswikłania działają wprost ko 
mirznie. Oto minister skarbu żądał pożyczki 
182 milionew; przeciw temu powstał j go 
»tronn>k i wywołał rewoltę, a bunt dra Uią- 
hińskiego, do którego przyłączyła się wię­
kszość IzHy, miał ten skutek, że minister 
skarbu zamiast 182 otrzymał 220 milionów. 
Nastąpiła potem s.elanka w komisyi budże­
towej ; dr Głąbiński przypomniał sobie, że 
dr Bihński^b>ł jego nauczycielem, wspomniał 
o mm setdecznie jako o koledze i przyjaciela



i większość komisyi uchwaliła ministrowi 
skarbu podziękowanie i zaufanie i wszystko 
było dobrze jak po dawnemu. Jakież były 
faktyczne motywa tego, że dr Głąbiński i jego 
koledzy tak nagle po upływie jednej nocy 
zaledwie rozpoczęli bnnt? Otóż motywów 
tych szukać należy na tem słynnem posie 
dzeniu Koła polskiego, kiedy to między in­
nymi przemawiał poseł Stapiński wśród cią­
głych przerywań ze strony poBła Dobii wo­
łającego: „Dwa miliony na bank parcela- 
cyjnyl*.

Obecnie toczy się spór o to, jak należy 
nazwać pożyczkę: czy pożyczką dla wzmo­
cnienia zapasów kasowych, czy pożyczką 
deficytową, czy też wojenną. W każdym ra­
zie ta pożyczka co do 38 milionów, które 
większość ofiarowała ministrowi skarbu, jest 
p o ż y c z k ą  w o j e n n ą ;  Bą to bowiem ko- 
8 z ta w o j n y  m i ę d z y  p o s ł e m S t ą p i  ń- 
s k i m a p o s ł e m G ł ą b i ń s k i m .  Dr Bi ­
l i ń s k i  d o p o m ó g ł  m i a n o w i c i e  po­
s ł o w i  S t a p i ń s k i e m u ,  k t ó r e g o b a n k  
s t a ł  p r z e d  b a n k r u c t w e m ,  do w y d o ­
b y c i a  s i ę  z n ę d z y  2 mi l i o n a mi ,  z po­
wodu czego narodowi demokraci, którzy już 
dzwonili Stapińskiemu na pogrzeb, ziryto­
wali się. Chcieli się zemścić na ministrze 
i obalić go, lecz dr Biliński po mistrzowsku 
uwolnił swą głowę z pętli.

W ostatniej chwili powołano na sprawo 
zdawcę dra Steinwendera. Zawsze, ilekroć 
chodzi o fiskalny zamach, dr Steinwender 
zjawia się jak kruk krążący nad parlamen­
tem i rzuca się w bój, by przynieść mini­
strowi skarbn żer.

Mówca w dalszym ciągu podniósł, że 
pośrednie opodatkowanie w Austryi jest naj- 

wyższem w Europis.
Jeżeli się chce stworzyć d e m o k r a t y ­

c z n y ,  s p r a w i e d l i w y  p l a n  f i n a n ­
s o w y ,  to i socyalni demokraci będą porno 
cni; ale nigdy nie przyłożą ręki do większego 
opodatkowania klasy robotniczej. Dr Gess- 
mann w swej mowie wskazał na Anglię, zaś 
minister skarbu dał do poznania, że demo 
kratyczny plan finansowy rozbije się o Izbę 
panów. Mówca zapytuje dra Bilińskiego i dra 
Gessmanna, czyby byli gotowi pójść za przy 
kładem angielskiego ministra skarbu, który 
oparł Bię na Izbie niższej? I w Austryi mi- 
nister skarbu nie potrzebowałby się obawiać 
Izby panów. Wszak sprawa prawa wybor­
czego wbrew woli Izby panów została prze­
prowadzona.

Milltaryzm został Austryi narzucony. 
Jeżeli prawdą jest, że militaryzm powstał z 
powodu licytacyi wielkich mocarstw, to w tej 
licytacyi Austrya nigdy nie będzie górą. Jest 
wiadomem, że zamieszanie w finansach wy­
wołane zostało j e d y n i e  p r z e z  a n e k s y  ę. 
Przez 30 lat zadawalaliśmy się okupacyą i 
pod tym tytułem można było oba te kraje 
po wieczne czasy zatrzymać. Jeżeli się py­
tamy, kto nas zmusił do zmiany tyttiłu oku- 
pacyi na aneksyę, to jest na to tylko ta od­
powiedź : niedołęstwo austryackich ministrów.

Wynik walki o pożyczkę jest ten, że wię­
kszość okazała, iż z odwagą potrafi za swym 
rządem występować, jednakże ze wstydem 
oponować przeciw rządowi. Lecz większość 
przyczyniła się do tego, że 
jedno z najważniejszych praw konstytucyjnych 

Izby zostało podoptanom.
Rząd opuszcza pele walki z zupełnie podko­
paną powagą. Odwrót rządu w sprawie defi 
cytu pozbawił go resztki powagi. I od tego 
niezdolnego rządu domaga się Izba wielkiej 
reformy administracyi! Do rządzenia wystar­
cza większość, do administracyi trzeba ta­
lentu i uczciweści. Ponieważ jednakże t e mu  
r z ą d o w i  b r a k  t a l e n t u i u c z c i w o ś c i ,  
socyalni demokraci nie w celu robienia opo­
zycyi, ale z czysto rzeczowych powodów o d- 
m ó w i ą  n a w e t  h a l e r z a  r z ą d o w i .  (0- 
kiaski u sec. dem.).

Po przemówieniu poBła Miklasa, jako mów­
cy generalnego „za*, nastąpiło końcowe prze­
mówienie referenta dra Steinwendera, poczem 
u s t a w ę  o p o ż y c z c e  p r z y j  ęt o w d r u ­
g i e m c z y t a n i u .

Poseł C h i a r i postawił wniosek o zamknię­
cie posiedzenia.

Wniosek ten p r z y j ę t o .
Złamanie regulaminu.

P r e z y d e n t  zaproponował, by najbliższe 
posiedzenie odbyło się jeszcze tego samego 
dnia (w piątek) o godz. 6 wieczorem. (Hała­
śliwe sprzeciwy i okrzyki: Oho!).

Poseł tow. S e i t z protestował przeciw po­
stępowaniu prezydenta i postawił wniosek, 
by następne posiedzenie odbyło się w sobotę 
o godz. 1 1  rano.

Do tego protestu przyłącyyli się posłowie 
Koroszec, Stransky i hr. Sternberg, który na­

zwał postępowanie prezydenta z ł a m a n i e m  
r e g u l a mi n u .

Wniosek posła Seitza o d r z u c o n o  257 
głosami przeciw 219.

Posiedzenie zamknięto o godz. 5 '57 wie­
czorem.

Burzliwe posiedzenie wieczorna.
Punktualnie o godz. 6 zjawił się prezy­

dent ponownie na  sali, by otworzyć nowe 
posiedzenie. Na ław ach socyalnych demo­
kratów  i Czechów rozlegają się okrzyki: 
P fu j! Abzug I Słychać ś w i s t y .

Posłowie Choć, Sternberg, Kalina, Bu- 
dzynowski, tow. Seitz, Myślivec i Staniek 
protestowali po kolei w ostry  sposób prze­
ciwko postępowaniu prezydenta, zarzuca­
jąc m u n a r u s z e n i e  r e g u l a m i n u .  
W  Izbie panowała o g r o m n a  w r z a w a .  
Czescy radykali i czescy agrarni posłowie 
udali się ku trybunie prezydenta z żąda­
niem głosu do regulam inu. Zdawało się, 
jakoby te  stronnictwa postanowiły przez 
ciągłą dyskusyę regulaminową uniemożli­
wić przystąpienie do porządku dziennego.

Tymczasem posłowie tow. Seitz, Suster- 
szic i Udrżal interweniowali i wreszcie u 
dało się im doprowadzić d o  k o m p r o ­
m i s u .

Gdy poseł Staniek ukończył mowę, o
świadczył prezydent, że zwołanie drugie­
go posiedzenia miało jedynie na celu u- 
kończenie czysto formalnej sprawy. Nie 
myślał, aby spraw a ta  natrafiła  na takie 
trudności i dlatego chce zakończyć dys­
kusyę regulaminową i natychm iast podda 
pod głosowanie w n i o s e k  p o s ł a  t o w.  
S e i t z a ,  p r o p o n u j ą c y  z a m k n i ę c i e  
p o s i e d z e n i a  i zwołanie następnego po­
siedzenia na dzisiaj godz. 10 rano.

W niosek tow. Seitza, aby posiedzenie 
odbyć dzisiaj (w sobotę) o godz. 10 rano 
z proponowanym przez prezydenta po­
rządkiem  dziennym, p r z y j ę t y  z o s t a ł  
o g r o m n ą  w i ę k s z o ś c i ą .  (Oklaski na 
ław ach opozycyi).

Koniec posiedzenia o godz. 7 wieczorem.

Z komisyj parlamentarnych.
Komisya wojskowa

Komisya wojskowa obradow ała wczoraj 
w dalszym  ciągu nad  wnioskami w spra­
wie u b e z p i e c z e n i a  ż o ł n i e r z y ,  któ­
rzy w służbie wojskowej stali się niezdol­
nymi do pracy.

Poseł tow. L i e b e r m a n  żądał w ybra­
nia subkom itetu, którem uby wyznaczono 
term in ukończenia pracy.

D r K o z ł o w s k i  sądził, że w razie gdy­
by rokowania z W ęgrami natrafiły  na tru ­
dności nieprzezwyciężone, Izba posłów po­
winna użyć jako presyi samodzielnego u re ­
gulowania tej spraw y bez W ęgier.

Po dalszej dyskusyi obrady przerwano.
Komisya drożyżnlana.

Komisya drożyźniana odbyła wczoraj pod 
przewodnictwem posła Hribara posiedzenie, 
na którem  poseł d r Adolf G r o s s  refero­
w ał o swym wniosku w sprawie udogo­
dnień podatkowych dla m ałych mieszkań. 
Ustawa o m ieszkaniach robotniczych z r. 
1902 zezwala wprawdzie na zupełną wol­
ność od podatku na la t 24, zawiera jedna­
kowoż liczne postanowienia ograniczające, 
a oprócz tego praktycznie dla opieki mie­
szkaniowej jest mało znaczącą — według 
wykazów statystycznych komisyi central­
nej w całem państw ie osiągniętą została 
wogóle dla 145 poszczególnych domów i 
m ałych mieszkań 24-letnia wolność poda­
tkowa, dlatego obok tej ustaw y trzeba 
stworzyć nową, k tóraby dla nowych bu­
dowli i m ałych mieszkań dopuszczała p rzy­
najmniej takie udogodnienia podatkowe, 
jakie w licznych specyalnych ustaw ach dla 
poszczególnych m iast są zawarte.

W nioski przekazano subkomitetowi.

Wiedeń, 23 kwietnia.
Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło się 

o godz. 10 m. 15 rano. Po odczytaniu kil­
ku interpelacyj i wniosków przystąpiono 
do trzeciego czytania u s t a w y  p o ż y c z ­
k o w e j ,  k tórą uchwalono.

Następnie kontynuowano dyskusyę nad 
wnioskiem nagłym  posła Vukovicza o ko­
lejach dalm atyńskich.

Przemawiali posłowie N e u m a n  n i tow. 
dr E l l e n b o g e n ,  poczem nagłość i treść 
wniosku u c h w a l o n o .  Następnie odczy­
tano  wnioski i interpelacye i posiedzenie 
zamknięto.

Następne 6 maja.

Uregulowanie przemysłu naftowego.
Wiedeń. W  komisyi g o s p o d a r c z e j  w 

obecności m inistra dra Bilińskiego i R itta 
jakoteż zastępców rządu referow ał wczo­
raj poseł Z a r a ń s k i  o budowie rezerwoa- 
rów ropnych i zarządzeniach ku  uregulo­
waniu przem ysłu naftowego.

Po przemowie posła Lichta zabrał głos 
poseł tow. d r D i a m a n d ,  k tóry  żądał od 
rządu wyjaśnień w sprawie umów z pro­
ducentam i nafty  i protestow ał przeciw roz­
porządzeniu m inisterstwa skarbu, k tóre się 
sprzeciwia uchwale.

Przez to postępowanie rząd umożliwił 
utworzenie związku producentów ropy na- 
kształt tru stu  i to kosztem  tych, którzy 
płacą podatki. Przym us koncesyi jest po­
wodem przesilenia w przemyśle naftowym. 
Mówca żąda wyjaśnienia, jakie motywy 
skłoniły rząd do tak  szybkiego wydania 
rozporządzenia w sprawie przym usu kon­
cesyi dla rafineryi.

Zastępca rządu H o m a n n  oświadczył, 
że rentowność państwowej odbenzyniarni 
nie ulega kwestyi. Następnie dawał wyja­
śnienia co do zakupna przez państw o 31 
rezerwoarów. Dotąd państw o pobudowało 
36 własnych rezerwoarów z pojemnością 
54.000 cystern w Dąbrowie Kołpieckiej.

Towarzyszki! Robotnice!
Ś w i ę t oZbliża się Ś w i ę t o  M a j o w e !

L u d u  p r a c u j ą c e g o !
Do Was wszystkich zwracamy się — do 

Was, zatrudnionych po fabrykach, warszta 
tach, nad igłą, do żon, córek ciężko pracu 
jących mężów i ojców — do Was wBzyst- 
kich, które w pocie czoła pracujecie na su­
chy kęs chleba dla siebie — na miliony dla 
wyzyskiwaczów!

Wyzysk i ucisk nie zna litości — odrywa 
on matki od dzieci, żony od mężów, zaprzęga 
je do fabryk, przykuwa kajdanami głodu, 
łańcuchem nędzy 1

W y w s z y s t k i e  k r z y w d z o n e  i w y ­
z y s k i w a n e  pokażcie w Święto majowe, 
że pragniecie wo l n e g o ,  l u d z k i e g o  ż y ­
cia,  że pragniecie ś w i a t ł a ,  w o l n o ś c i  
i c h l e b a t

W czasie szalejącej drożyzny, kiedy na- 
próżno domagamy się od państwa, kraju i 
gminy t a n i c h  mi e s z k a ń ,  t a n i e j  ż y ­
w n o ś c i  — stańcie w szeregach proleta­
ryatu walczącego z lichwą mieszkaniową i ży­
wnościową

P r z y b y w a j c i e  na obc  hód Ma j o  
wy,  niechaj ani jednej nie braknie!

Przyłączcie się do szeregu kobiet, które 
na sztandarze swym rzucą w oczy krzywdzi­
cielem Waszym żądania:

8 godzin dnia roboczego.
Ochrona pracy kobiet.
Ubezpieczenie na starość i niezdolność do 

pracy.
Zaopatrzenie wdów i sierót.
Prawo wyborcze do parlamentu, sejmu i 

rady gminnej.
Tanich mieszkań! Taniej żywności! 
P r z y b ą d ź c i e  1 Ma j a  w niedzielę o 

godz. 9 rano do Związku stowarzyszeń robo­
tniczych (ul. Zwierzyniecka 10), skąd pochód 
o godz. 9V* ruszy na ulicę Rajską do teatru 
ludowego.

N i e c h  ż y j e  w i o s n a  l u d u  p r a c u j ą ­
c e g o !

N i e c h  ż y j e  1  Ma j a !
O rgan izacya kobiet 

p o lsk ie j p a rty i socyalno-dem okratj, cznej 
w K rakow ie .

W yszła z druku

ilu s tro w a n a  Je d n o d n ió w k a

„ 1  Maja 19 10 “
zawierająca liczne poezye, opowiadania i 
artykuły  tow. Daszyńskiego, Regera, Kłu- 
szyńskiej, Orszawy, W rockiego i innych, 
ozdobiona kolorową ryciną tytułow ą tow. 
T. Lipińskiego, oraz dużą reprodukcyą 
słynnego obrazu Munkaczego „Przed strej- 
kiem “, obfita w treść i pięknie wydana.

Cena 2 0  h.
Do nabycia w administracyi „Prawa Ludu* 
(Kraków, Wiślna 5), oraz u wszystkich kol­

porterów partyjnych.

KRONIKA. p
b

Kraków, 23 kwietnia. 
Baczność, towarzysze kolporterzy I 

Przez miesiąc kwiecień adres administracyi 
wydawnictw P. P. S. 0. Jest: „Życie*, Szlak 
I. 6 Kraków.
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P F *  Na dzień 1 Maja npraBzamy Sza*- 
Towarzyszów, aby dla swoich orgaaizacyj j 
komitetów miejscowych zamawiali weześni<9 
potrzebną ilość egzemplarzy „Naprzodu*, cc 
leu uregulowania nakładu.

A d m in istracya  „N aprzodu11'

re,
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Nowiny krakow skie.
Mlajska reforma wyborcza. Wczoraj odbył® 

się posiedzenie subkomitetu dla reformy st*' 
tutu miejskiego i gminnej ordynacyi wybór 
czej. Na posiedzenia omawiano zasadę ref#' 
my wyborczej, w szczególności III go koP 
(handel i przemysł) i uchwalono polecić m®' 
gistratowi opracowanie dalszych dat statysty' 
cznych wedle uchwalonej dyrektywy. ,

Bezpłatna wykłady hyglany, gospodarki 
socyalnej polityki gminnej, zorganizować 
przez krakowską komisyę oświatową P. , 
S. D., rozpoczęły się prelekcyą wstępną d#, 
21 kwietnia. W dalszym zaś ciągu, w rur 
życzeń słuchaczów, odbywać się będą d# 
razy w tygodniu, w poniedziałki I piątki.

Z w i e d z a n i e  o d p o w i e d n i c h  n r * 8 
d z e ń  i i n s t y t u c y j  m iejskich, a w 
potrzeby i urządzanie wycieczek, odbywać 01 
będzie w niedziele. .

Na wykłady słuchacze zbierają się punk# j 
nie o godz. 7 wieczorem. Pierwszy w y #  
z cyklu „O hygieuie i urządzeniach hyg^i 
cznych w miaBtach* odbędzie się w 
działek 25 b. m. Prelegent mówić będćejt 
chorobach zakaźnych i sposobach zwale*®1̂ , 
ich. Wykłady odbywają się w Związkn 
robotniczych.
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Wykład Bolesława Limanowskiego o St®;ftsławie Worcellu odbędzie się w niedzielę 
b. m. o godz. 7 wieczorem w sali Mu*®11̂  
techniczno przemysłowego. Bilety po 1 f. 
60 h i 20 h do nabycia w czytelni Uni*^, 
sytetu ludowego oraz przy wejściu na 

Wlec kolejarzy Galicyi zachodniej oóbtyiil 
się w sali teatru ludowego przy ul. Raj9**- 
w niedzielę 24 b. m. o godz. 10 rano 
stępującym porządkiem dziennym: 1) A # */, 
polityka rządu, 2) Walka z drożyzną, 3) #  A  
pieczenie społeczne a kolejarze. Ref#0 
będą posłowie do parlamentu. ZtAtffH  

Na zgromadzeniu kobiet, które odbedz*® 0jP 
w niedzielę 24 b. m. o godz. 5 pop°,d J ,  
w sali Kasy chorych (Dunajewskiego 5? y , 
referować będzie o uroczystości majów# 
poseł Hu d e c .  „j

Wycieczka do zamku na Wawelu, urz4d*rae 
staraniem Uniwersytetu lądowego, odW 
się w niedzielę 24 b. m. o godz. 3 P° '• 
łudniu. Kierownikiem wycieczki będzi®
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Tadeusz Szydłowski. Punkt zborny pr*y
n a  i ł O m n l r  D i l . L  -------- K i\ i_  / J l «Bilety po 50 h (dla 

grunwaldzkie0 D*!

S®<

ściu na zamek, 
ków 40 h).

Na koszta obchodu
słano: Rada m. Bochni’  100 K, Rada 
towa w Dolinie 100 K, Rada pow- 
żanach 50 K, Rady pew. w Łańcucie, 
ku, Żywcu i Ropczycach po 100 K, 
pow. w Nowym Sączu 50 K.

Plany konkursowe Wielkiego Krakowa. 
raj odbyło się w sali Rady miejskiej zek j
członków Towarzystwa lekarskiego i #  f
cznege. Radca budownictwa miejski#? m 
K ł e c z e k  i prezydent dr L e o  omówi" 
ny konkursowe Wielkiego Krakowa, T°. 
szone w sali. Dyskusyi nie było, gd? f  
brani oświadczyli, że plany i objaśni#1’ ^  
winny zostać wydrukowane, aby i®. b 
gruntownie zbadać i wyrobić sobie o n,c J  

wielki Kraków. Celem utrzymania *  $  1 
lata czystości i porządku na 
ulicach w terytoryach, do miasta *» . y /

d z ie l # ^przyłączonych, a mianowicie w
(Zakrzówek), XI. (Dębniki), XII. (Półwsi® f()i
l"»tTnia/łlrln\ YTTT fZwiOPranninol XIV* ' • J)rzynieckie), XIII. (Zwierzyniec), XIV- . 
Wieś), XV. (Łobzów), XVI. (N°w8wB]£i< 
XVII. (Krowodrza), XV1U. (Warsza" 
XIX. (Grzegórzki), magistrat wydał
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2. Śmieci mają być na kupkę obok ścieku, 
Po stronie ulicy złożone, skąd uprzątać je 
będzie służba miejska.

3 Zamiatanie ulic, oraz czyszczenie cbo 
daików i ścieków w czasie lata, t. j, od 15 
kwietnia do 30 września, odbywać się po­
winno codziennie o godzinie 5 rano. Zamia­
tanie chodników i ulic wieczerami jest za 
Wonione.

4. Właściciele względnie administratorzy 
realności, w których Bię znajdują kanały, obo­
wiązani są codziennie w czasie lata wiewać 
do nich przynajmniej po 4 wiadra wody dla 
^płukania nieczystości. Tak samo mają być 
teieki wodą spłukiwane i przemiatane.

5. W czasie letniej posuszy obowiązani są 
właściciele względnie administratorzy real­
ności, oprócz rannego skraplania, drugi raz 
°ałą przestrzeń w rozciągłości do zamiatania 
Przeznaczoną przed domem w czasie między 
Sidziną 2 a 3 po połedaiu kazać obficie 
skraplać, aby tym sposobem zapobiedz two- 
foeniu się zdrowia szkodliwego kurzu.

6. W s z e lk ie  zanieczyszczanie ulic, chodni 
ków i placów publicznych, a w szczególno- 
®ei: zaspakajanie na ulicach, chodnikach lub 
Macach publicznych, potrzeb naturalnych, 
Wylewanie płynów, wyrzucanie śmieci i od 
Padków wszelkiego rodzaju, stłuczonego szkła, 
®korup, popiołu, trocin, obstrużyn, obrzyn­
ków papierowych, wiórów, miała węglowego, 
Pieżywyeh zwierząt i t. p. jest zabronione, 
tekaz ten odnosi się także do wylewania 
ted y  lub wyrzucania jakichkolwiek przed 
biotów oknami na ulicę.

Nad śeiBłem przestrzeganiem powyższych 
Przepisów czuwać będą organa miejskie i po 
icyjne.

Niestosujących się do powyższych przepi- 
karać będzie magistrat grzywną od 2 ko- 

r°B. do 200 koron, względnie karą aresztu 
6(1 6 godzin do 14 dni.

Na uniwersytet zapisy na półrocze letnie 
tekazu ją  słabszą frekwencyę niż na półrocze 
Zltńowe. Liczba zapisanych z około 3000 
teniej8zyła się na 2548 rozdzielonych na 
a kmtety w następującym stosunku: na wy 
a,ale teologicznym 83 słuchaczów, na pra 

teiczym  1061 zwyczajnych i 2 nadzwyczaj- 
ycb> na medycznym 385 słuchaczów i 40 siu 

waaczek zwyczajnych, na filozoficznym 554 
Pcbaczów i 159 słuchaczek zwjczajnych oraz 

Puchaczów i 90 słuchaczek nadzwyczaj 
Qyeh, na farmacyi 21 słuchaczów, na wydziale 
r o l n i c ? 3g zwyczajnych i 47 nadzwyczaj 

yrh słuchaczów.
kii dyrekcyę pocztową w Krakowie. Przez 

1 ka dni bawił w Krakowie radca minister 
^ t e  handlu Posch, centralny inspektor poczt, 

celu przypatrzenia się tutejszym stosun 
°m pocztowym, te le g ra f ic z n y m  i telefoni 

tenym, oraz zbadania postulatów podniesio 
Pych w memoryałach Rady miasta i Izby 
handlowej do władz centralnych. Memoryały 

wykazały braki pocztowe w Krakowie, 
B*kcdiiwe dla handlu i przemysłu i dla ogółu 
teeszkańców i domagały się reformy w tym 

ej trunku , aby w Krakowie utworzono eks 
mF d°2yl:urę dyrekcyi pocztowej z pewną samo- 

^'clnością bez naruszania praw krajowej 
^  ekCyi we Lwowie. Radca Posch konfer® 

z reprezentantami gtniny i Izby bandlo- 
bart -a zebraDy materyał będzie przedmiotem 

w ministerstwie handlu. 
pr?/® tawa aBr°planu. W sali hotelu Kleina, 
d ^teojonej w zieleń i draperye, otwarto 
An8 Wy8lawę aeroplanu firmy Rudawski i Ska. 

1 do Fat Przedstawia się okazale, a system bu­
ch9' * szc*egóły konstrukcyi pozwalają się

te f cjteiPWa®, iż aparat odpowie wszelkim o 
i®( pi> iwaniom. Jak nas informują, konstrukto 

rey tta ją zamiar urządzić w Krakowie sze- 
^  dzj Wzlotów publicznych, tak, iż Kraków bę 
o® w 'e Ptisł niejednokrotnie soosob
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niejednokrotnie sposobność pod?i 
tej ostatniej zdobyczy techniki nowo-

^ych" / wi?2k0wy dla Towarzystw urzędni-
gató " WcZurai odhyła się konfeiencya dele 
kowie 12, Towarzystw urzędniczych w Kra- 
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^  ^felkiej liczbie, że nawet
Przedpoko)u było pełń©.

^ a u°madzenie Z8gaił t0w Bryniarski, który
dobitnych słowach przedstawił działalność

”  W  51 o r „ A A n mfP ^arzyszena stróżów
Pi • przystąpiono do wyboru nowego 

kou, w skład którego weszli tow. Maciej

Kuczwał (prezes), sekretarz Ozdawski Stani­
sław, skarbnik Tomasz Masłowski, zastępca 
prezesa Stryczek Michał, a do wydziału: Nie 
miec Józef, Wojtas Józef, Szczypczyk Win­
centy, Knapik Jan, Stanek Michał, Giendłek 
Józef, Nocula Antoni i Sobesto Szymon, zaś 
do komisyi kontrolującej: Zając Antoni, Sroka 
Antoni i Przepolski Antoni.

Następnie zabrał głos tow. Bryniarski i o- 
mówił położenie stróżów, ich nędzną dolę, 
w jakiej się znajdują. Omawiał także sprawę 
zniesienia przepisów o należenie stróżów pod 
władzę policyi, żądając dla nich sądu prze 
mysłowego.

Przemawiał leż tow. dr Drobner, który 
opisał, jak policya obchodzi się z wypowie 
dzeniem wobec stróża a gospodarza i jak 
prędko może się znaleźć na braku stróż. 
Wkońcu obszernie omówił sprawę ubezpie 
czcnia stróża i stróżowej na wypadek cho­
roby w Kasie chorych.

W dyskusyi przemawiał tow. Bielecki o or­
ganizacyi i o znaczeniu 1 Maja, wzywając, 
ażeby stróże jak jeden mąż brali w .tem 
święcie udział, jako w dniu zwiastującym 
wyzwolenie całej klasy pracującej. , %-

Z organizacyi urzędników pocztowych. Kon­
stytuujące zgromadzenie krakowskiego z wiązku 
okręgowego wiedeńskiego Towarzystwa ma 
turantów pocztowych odbyło się w niedzielę 
17 b. m. w sali Klubu pocztowego. Zebranie 
zagaił kontrolor pocztowy p. Gans, wskazu 
jąc główne cele Towarzystwa, dotychczasową 
jego działalność, oraz stanowisko urzędników 
z ukończonemi szkołami średuiemi wobec 
rządowego projektu pragmatyki służbowej, 
streszczając się w trzech zasadniczych postu 
latach: 1. Wliczenie do awansu przynajmniej 
w czasie przejściowym ogólnego czasu służby, 
nie zaś lat w ostatniej randze spędzonych. 
2. Obsadzenie posad naczelnych wyłącznie 
ukwalifikowanymi urzędnikami z ukońezo 
nemi szkołami średniemu 3. Podział przewi­
dzianej projektem grupy III. urzędników na 
dwie odrębne kategorye.

W żywej dyskusyi stwierdzono znaczny 
rozwój młodego Towarzystwa, zaznaczający 
się licznemi zgłoszeniami nowych członków 
z miast zachodniej Galicyi, a odczytane te 
legramy z najdalszych stron państwa były 
wymownym dowodem, że myśl, przyświeca­
jąca założycielom, znalazła oddźwięk w inte 
resowanych kołach. Z przyjemnością też po­
witano wiadomość, że posłowie miasta Kra­
kowa, w uznaniu słusznych celów Towarzy 
stwa, zapewnili o gotowości poparcia ich w 
parlamencie. Dokonane wybory, oraz ukon­
stytuowanie się wydziału, dały następujący 
rezultat: prezes: Mdli Antoni, wiceprezes: 
Gans Adolf, sekretarz: Kuska Antoni, za­
stępca sekretarza: Zych Marcin, skarbnik: 
Worobel Szymon, zastępca skarbnika: Kote- 
cki Józef. Wydziałowi: Guliński Feliks, Ki 
jowski Franciszek, Kurek Michał, Olszański 
Wi'helm

Śmierć obłąkanego w szpitalu. Przed około 
2 tygodniami przytrzymano na ul. Zwierzy 
nieckiej 47 letniego murarza Piotra Kapustę, 
który w napadzie obłędu religijnego szedł 
z różańcem w ręku, śpiewając na cały głos 
„Zdrowaś Maryol*. Pogotowie przewiozło go 
na oddział dla obłąkanych w szpitalu św. Ła 
zarza, gdzie nieszczęśliwy dostał tak silnego 
ataku, że musiano mu nałożyć kaftan bez 
pieczeństwa. W 2 dni po tem zajściu Kapu 
sta zmarł, a sekcya wykazała, że m i a ł  
4 ż e b r a  z ł a m a n e .

Sąd wdrożył śledztwo dla wyjaśnienia, przy 
jakiej okazyi to złamanie nastąpiło i czy nie 
stoi ono w związku z „ratowaniem* go w 
czasie napadu. Opinia publiczna, nauczona 
smutncm doświadczeniem zrobionem w szpi 
talach z nieszczęśliwymi chorymi, musi do 
magać się pełnej prawdy i ewentualnie uka 
rania winnych.

.— O dczyt. Staraniem  „Spó jn i*  odbędzie się w  
niedzielę 24 b. m. o godz. 5 po południu w sali 
Muzeum techniczno przemysłowego odczyt dra F i ­
lipa E  senberga p. t. „W a lk a  ze śm iercią*. B ile ty  
w  cenie po 1 K , 50 h i  w ejściowe po 30 h przy wejściu.

— „ W a l k a  z  k a p i t a ł e m  a l k o h o l o w y m " ,
odczyt dra Aug. W róblewskiego odbędzie się w  po- 
niedziałek 25 b m. o g >dz W a  wieczorem w  sali 
K asy  cherych (ul. Dunajewskiego). Wstęp za za 
proszeniami, po które zgłaszać się można do Zw iązku 
robotnicz go w  niedzielę, albo przy wejściu na od­
czyt. Po odczycie nastąpi om ówienie założenia r o ­
b o t n i c z e g o  Z w i ą z k u  a b s t y n e n c k i e g o .

—  Z  k r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  t e ­
c h n i c z n e g o .  W  pomedzb łek  25 b. m. o godz 
7Vz w i- czorem w  salach Tow. techn. (Straszew ­
skiego 28) odbędzie się koncert na dochód Bratn iej 
pomocy uczniów wyższej szkoły przem ysłowej z 
łisk a w ym  udziałem pp. Ireny Solskiej, M ary i Gay- 
czakówny, Bron isław a Poźniaka, Adolfa Petersa i 
Hugona Zatbaya. W yb itne  s iły  biorące udział, zaj ­
m ujący program oraz nader szlachetny cel koncertu 
ściągną n iew ątp liw ie  liczne grono słuchaczy. p0. 
zostałe b ilety w  cenie 2 K  nabywać możaa na w y ­
staw ie budow lanej w  gmachu Towarzystwa techni­
cznego.

-  U n iw e r s y t e t  l u d o w y  urządza w  niedzielę 
24 b. m. o godz 10 rano wycieczkę na w ystaw ę 
sztuk p ięknych  dla słuchaczów z Bo rku  Fałęckiego, 
Podgórza i Ludw inow a. Punkt zborny w  lokalu  przy 
ul. Szew skiej 16. W stęp  10 h.

-  R e p e r t u a r  t e a t r n  a n ie l s k ie g o  
Sobota: .Sąsiadka*, kom edya w  3 aktach T. Ja

roszyńskiego.
Niedziela po połudn iu : „W ese le  w  czasie rew o­

lu cy i*  (pół ceny).
N iedziela w ieczó r: „E ro s  i Psyche*.
Poniedziałek: „O sy* Arystofanesa. Przedstaw ienie 

akademickiego Ko ła  m iłośn ików  dramatu klasy 
cznego.

W to rek : .Sąsiadka*.
Środa: „Dzieje Orestesa*.
Czwartek: „Sąsiadka*.
P ią tek : „Koncert*.
Sobota: „Nora*, dramat w  3 aktach H. Ibsena 

(nowość).
Niedziela po południu : „M ajor Barbara* (pół ceny). 
N iedziela w ieczór: „Zaczarowane koło*. 
Pon iedz ia łek : „Dzieje Orestesa*.

Sł«sp«rtui»r aeatr© lodow ego .
Sobota: „Kolega Kram pton*.
Niedziela po p o łu dn ia : „Kozio łk i*.
N iedziela w ieczór: „Z a  Oceanem*.
-  U n iw e r s y t e t  lu d o w y  Im .  A .  M i c k i e ­

w i c z a  (u l. Szewska 16, I. p).
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 5—8 

w dni powszednie. —  C z y t e l n i a  c z a s o p i s m  
otwarta od godz. 11— l  i od 4— 9 codziennie. — 
B i  u ro  otwarte od godz. 6—8 w  dni powszednie.

Now iny lw o w sk ie .
Zasądzenia szpiega. Na rozprawie Nowo- 

siołow zeznał, że w kwietniu 1909 uciekł z 
Rosyi do Galicyi z powodu prześladowań, 
jakich w wojsku doznawał. Był jakiś czas w 
Sokalu, poczem wrócił do Rosyi. Tam kapi­
tan Arehipow namówił go, aby udał się do 
Galicyi w celach szpiegostwa. Oskarżony po 
zornie na to się zgodził, aby znowu mógł 
wyrwać się z Rosyi.

Na zapytanie rzeczoznawcy wojskowego 
oskarżony zeznał, że w ostatnich 2 latach 
około 20 żołnierzy rosyjskiej straży grani­
cznej zdezertowało do Galicyi, skąd po pe­
wnym czasie wracali i znowu dezertowali. 
Za to nigdy ich nie karano.

Z zachowania się oskarżonego sądzą ogól­
nie, że nie jest on zwykłym żołnierzem, lecz 
oficerem rosyjskim.

Świadkowie żandarmi Albrecht i Grochal 
złożyli obciążające zeznania. Oskarżony twier­
dził, że żandarmi biciem zmusili go do przy­
znania się.

Rozprawa zakończyła się zasądzeniem No- 
wosioła na 6 miesięcy więzienia obostrzonego 
postem Po odsiedzeniu kary ma on być wy­
dalony za granicę.

Upadek z II. plątra. Z rusztowania nowo 
budującej się kamienicy przy ulicy Dekerta 
spadł wczoraj rano z wysokości II piętra do 
suteryn stolarz Jan Farbiań. Pomimo tak 
znacznej wysokości, wypadek skończył się 
szczęśliwie, Farbiań bowiem prócz zdarcia 
naskórka i przestrachu, nie odniósł ciężkich 
obrażeń. Po opatrzeniu przez stacyę ratun­
kową, Farbiań wziął się napowrót do pracy.

Samobójstwo ucznia. Wczoraj w nocy ode 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
uczeń 5 klasy I. szkoły realnej Julian Kar- 
niewski. Gdy wracał z bratem i kolegą do 
zakładu Zmartwychwstańców, gdzie był wy 
chowańcem, na placu Clowym wydobył re 
wolwer i strzelił sobie w skreń. Odwieziony 
do szpitala zmarł. Koledzy podają za powód 
zawiedzioną miłość.

Wzlot aeroplanu. Dziś rano na polach Ja 
now8&U'h odbył się próbny wzlot aeroplanu 
systemu Bleriota. Zamiarem pilotów było wy 
próbowanie motoru i śruby. Tymczasem pilot 
Grand nie mógł powstrzymać się i wzniósł 
się na kilka metrów w górę, poczem poszy 
bował stokilkadziesiąt metrów. Wobec tego 
komitet związku awiatyków sądzi, że dziś 
o godz. 4Va po południu stanowczo odbędzie 
się wzlot w obecności publiczności.

Z K rala
Z Rzeszowa piszą nam: Trudnem jest sta- 

nowisso działacza socyalistycznego w prowin- 
ryonalnem mieście galicyjskiem. Typ proleta- 
ryusza robotnika prawie że nie istnieje. Brak 
jakiegokolwiek przemysłu nadaje miastu cha 
rakter kolonii handlowo urzędniczej, a prze­
mysł rękodzielniczy gra tu rolę jakiegoś ko 
wala dworskiego, czy krawca tułacza, które­
mu w kuchni czeladnej jeść się podaje. Na 
tle takich stosunków uwypukla się ogromna 
nęiza moralna i fizyczna tak zwanego „stanu 
rękodzielniczego*. Przeprowadzona statystyka 
stosunku robotników do majstrów wykazała, 
że ńa 150 majstrów szewskich jest zaledwie 
8 czeladników, na 14 majstrów blacharskich 
zaledwie 3 czeladników, że na 80 majstrów 
krawieckich przypada 16 robotników i t. d 
Większość tych rzemieślników zamieszkuje 
wilgotne suteryny, gdzie razem gnieździ się 
cała rodzina „pryncypała*, łóżko jest war 
sztatem, stolnica do ciasta — deską do pra 
sowania lub przykrawania, pod łóżkiem kur

nik, a miejsce w nogach łóżka — „aparta­
mentem* do spania dla robotnika. W takich 
stosunkach wegetują dziesiątki istot ludzkich.

Stęsunki te wytworzyły specyałny typ ro­
botnika nazwanego „rocznikiem*. Dwunasto­
letni synek nędzarza oddany do majstra, spę­
dza jako uczeń kilka lat, aż wreszcie w 16 
roku życia zostaje „rocznikiem*, t. j. robo­
tnikiem, zgodzonym z „całem utrzymaniem* 
i zapłatą 40 K na rok. Wynędzniała fizycznie 
istota, wyrosła przy ciężkiej pracy o głodzie, 
robi wrażenie karykatury człowieka. Znę- 
dzniałe, o suchotniczych wypiekach na twa­
rzy te kaszlące wiecznie istoty, podobne są 
do 7-letnich dzieci, choć niejeden przekroczył 
już rok 18 sty.

To też trzeba być bohaterem, aby w podo­
bnych warunkach istnieć, żyć i pracować po 
16 do 18 godzin na dobę. A ci młodzi boha­
terowie posiadają jeszcze tyle siły i odwagi, 
aby w mieście do szpiku klerykalnem w dniu 
1 Maja porzucić pracę i stanąć w szeregach 
demonstrujących.

Przed dwoma tygodniami poczęły te ciche 
postaci cichutko naradzać się. W porze, gdy 
lokal stowarzyszeń robotniczych był nieza- 
jęty, zjawiali się ci młodzi nędzarze i radzili. 
Pewnej nocy zjawił się działacz partyjny nie­
spodzianie na takiej naradzie i dowiedział się, 
że chodzi o strejk, że majstrowie krawieccy 
otrzymali już żądania, które zignorowali, nie 
chcąc nawet słyszeć o żadnych reformach w 
zawodzie. Z zamiarami strejku kryli się przed 
komitetem agitacyjnym, przeczuwając, że ko­
mitet nie zgodzi się na strejk robotników 
niezorgaeizowanych. Powiedzieli jednak so­
bie, że dłużej wytrzymać nie mogą i na ry­
zyko własnego głodu walkę chcą prowadzić.

I wybuchł strejk dzieci znędzniałycb. Cho­
dziło o 12 godzinny czas pracy i drobne pod­
wyższenie zapłaty. Wśród strejkującyeh zna­
lazło Bię dwóch starszych robotników, jeden 
chusyt z długimi pejsami, nędzarz, ojciec pię­
ciorga dzieci. Łamistrajk 2nalazł się tylko je­
den, którego ojciec za kołnierz prowadził do 
roboty. Już w pierwszym dniu strejku straj­
kujący, pozbawieni wiktu majsterskiego, po­
czuli głód. Zebrane wśród własnego grona 
kilka koron oddali w części swemu starsze­
mu koledze, ojcu pięciorga dzieci, w części 
zaś obrócili na kupno biletu kolejowego do 
Przemyśla dla owego łamistrajka, którego u- 
wolnili z pracowni, zaprowadzili na dworzec 
kolejowy i z biletem w ręce wsadzili do wa­
gonu. Przez 6 dni strejku nie znalazł się ani 
jeden łamistrajk, choe jedynem pożywieniem 
strajkujących był chleb, otrzymany od komi­
tetu agitacyjnego na Bprzedaż z przemyskiej 
piekarni robotniczej.

Wbici w „ambicyę* przez instruktora prze­
mysłowego p. Schreneta majstrowie, trakto­
wali robotników jak miliarderzy, którzy z „ho­
łotą* nie chcą wchodzić w żadne układy. A je­
dnak ten głód, który robotnicy cierpliwie zno­
sili, dał się odczuć Bilniej majstrom tak, że 
przystąpili do układów. Wobec reprezentan­
tów komitetu agitacyjnego zawarto ugodę, w 
której majstrowie u z n a l i  w i ę k s z o ś ć  ż ą ­
d a ń  r o b o t n i k ó w ,  uznali 12-godzinny czas 
pracy, 25%  podwyżkę i wypłatę tygodniową, 
a nie roczną.

Ci zzieleniali od głodu chłopcy, którzy z ta­
kim heroizmem prowadzili przez 6 dni wal­
kę, te dzieci, którym potrzeba dużo świeżego 
powietrza i dużo mleka, dnżo słońca i we­
sela, aby nieco wzmocnić ich osłabione orga­
nizmy, to faktycznie bohaterowie, którzy je­
dnak zostaną nieznani i nieuznani.

Znowu aresztowanie szpiega. Onegdaj are­
sztowano w Czerniowcach szansonistkę Zofię 
Roier pod zarzutem szpiegostwa na rzecz 
Rosyi. Roderowa jest szwagrową hr. Koma­
rowskiego, o którego zamordowanie toczy 
się znany proces przeciw Tarnowskiej w We­
necyi.

Ze św ia ta .
Cenzura kościelna w szkole. Biskup dyece- 

zyi brneńskiej hr. Hayn rozesłał do wszy­
stkich katechetów swej dyecezyi rozkaz, aby 
natychmiast doniesiono mu, w których szko­
łach używane Bą „Wypisy literatury cze­
skiej — doba najnowsza. J. W. Nowaka*. 
Ponieważ w książce tej zamieszczono syl­
wetkę poety J. S Machara, człowieka, jak 
go zwie biskup, z gruntu anty katolickiego, 
przeto katecheci obowiązani są użyć wszel­
kich środków, aby wypisy te zostały 
z liczby podręczników szkolnych usunięte, 
gdyby zaś przegłosowano je w Radach szkol­
nych, winni wtedy zgłaszać „votum separa­
tum* do protokółu, który bywa posyłany do 
krajowej Rady szkolnej.

Wśród bardziej przewidujących katechetów 
wywołał ów rozkaz zaniepokojenie. Wobec 
tego , iż większość opinii czeskiej nie jest 
?gota przyduszona klerykalizmem, ulękli się,

Pierwszy krajowy, hurtowny i częściowy SKŁAD GRAM0F0N0W

J ó z e f a  W e k s l e r a
um ,

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem 
odznaczeniem Grand Prix 1908. Jeneralno zastęp­
stwo Akc. Gramofonów z markę „Piszący Aniołek1.
Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramofo­
ny uznane przez pierwszorzędnych znawców za naj- 

LWÓW, SYKSTUSKA 2. Telefon 2033/11. KRAKÓW, GRODZKA 71. TelefOD 641. lepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Czę­
ści składowe i w arsztaty reperacyjne na miejscu.

P rz e ró b k i lu b  z a m ia n a  P a th e fo n ó w  n a  G ra m o fo n y , o ra z  Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 koron.
=- W Y B Ó R  P A T H E F O N Ó W  I  P Ł Y T . = = = = =  — Cenniki darmo i opłatnie. 20.000 płyt na składzie.



że kampania przeciwko jednemu z najcelniej­
szych współczesnych pisarzy czeskich, wyj­
dzie tylko na złe sferom kcścielnym. Przeto 
część katechetów wystosowała wspólny list 
do biskupa, w którym oświadczają, iż wy­
pisy Nowaka, zatwierdzone przez ministe- 
ryum oświaty, ze względów praktycznych i 
pedagogicznych muszą pozostawać w użycia 
najmniej pięć lat, a następnie jedynie profe 
sor języka i literatury czeskiej, jako specya- 
lista, jest odpowiedzialny za polecany przez 
niego podręcznik, decyduje zaś w tej kwe 
styl samodzielnie, bez udziału katechety, tak 
samo, jak katecheta decyduje bez nauczyciela 
literatury o podręcznikach religijnych.

Porównajmy ten zatarg i wahanie samego 
kleru z sytuacyą u nas, gdzie przed pro­
chami wieszcza kler bez obawy o złe dla 
siebie konsekwencye zamyka podziemia Wa­
welu. Wie, że ma w Polsce potulne owie 
czki...

Okradzenie rosyjskiej Matki Boskiej. W ka­
tedrze na Kremlu skradziono z obrazu Matki 
Boskiej kosztowne brylanty wartości kilkuset 
tysięcy rubli.

Jak stwierdzono, zrabowane w katedrze 
Uspieńskiej kosztowności mają wartość około 
1 miliona rubli. Skradzioną z obrazu Matki 
Boskiej samą tylko sukienkę oceniają na
200.000 rubli. Także z trzech innych świę 
tych obrazów wyłamano brylanty.

Sprawca kradzieży kosztowności w kate 
drze na Kremlu został wyśledzony. Jest to 
chłop nazwiskiem Semin. Przedmioty skra­
dzione znaleziono.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
planole — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

N a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y  do­
starcza znana firm a Georg Bernhard t w  L ipsku  
znakomite aparaty muzyczne „m elodya*, „rekord*, 
książki, aparaty fotograficzne i instrum enty m uzy­
czne wszelkiego rodzaju, lornetki, obrazy artysty­
czne i t. d. Najnow szy bogato ilustrow any cennik 
z r. 1910 w ykazu je w ie lk i w ybó r artyku łów . Na 
życzenie przesyłam y darmo nasz g łów ny katalog 
Nr. 316, obejm ujący około 400 stron.

Przegięć! społeczny.
Baczność malarza i Z powodu ruchu cen­

nikowego m alarzy w Krakowie uprasza się 
m alarzy z prowincyi, aby omijali Kraków.

W Bochni wybuchł strejk  i bojkot p ra­
cowni m alarskiej Tarczałowicza. Wzywa 
się robotników m alarskich, w pierwszym 
rzędzie krakowskich, aby  aż do odwoła­
nia pracy tam  nie przyjmowali.

T E L E G R A M Y
z dnia 23 kwietnia.

Po eksplozyi w fabryce zapałek.
Szegedyn. Wczoraj przesłuchiwano w dal­

szym ciągu świadków w sprawie eksplo­
zyi koiła w fabryce zapałek. Podczas prze­
słuchania generalnego dyrektora rozgry­
w ały się przed sądem burzliwe sceny. 
Około 100 robotników fabryki i kobiet 
domagało się przesłuchania i protestowało

przeciw podejrzeniu, że winę wypadku po­
nosi ranny śmiertelnie palacz. Robotnicy 
bez przerwy krzyczeli, że kocioł od mie­
siąca znajdował się w złym stanie i był 
uszkodzony. D yrektor policyi uspokoił ro­
botników, zawiadamiając ich, że wszyscy 
w liczbie 112 będą przesłuchani jako świad­
kowie. W  szpitalu leżą jeszcze trzej cięż­
ko ranni, t. j. dwoje dziewcząt i palacz 
O rtner w agonii.

Powódź w Serbii.
Konstantynopol. Wczorajszy pociąg „Orient 

Express“ i dzisiejszy pociąg zwykły nie 
nadeszły. Jak  długo potrwa przerwa ko- 
m unikacyi w Serbii dotąd nie wiadomo.

Choroba sułtana.
Konstantynopol. Sułtan  nie pojawił się 

na wczorajszym „selamliku" z powodu 
zasłabnięcia. W edług oficyalnych doniesień 
su łtan  cierpi na ka ta r i na usilne rady. le­
karzy pozostaje w pałacu. Sułtan nie wę- 
źmie też udziału w zapowiedzianej na dzi­
siaj ceremonii rozdziału nagród w aka­
demii wojskowej.

Wczoraj po południu przyjął sułtan wiel­
kiego wezyra i m inistra wojny.

Możliwość strejku tkackiego w Anglii.
Manchester. Na odbytem  wczoraj zgro­

m adzeniu robotników przem ysłu baweł­
nianego przyjęto rezolucyę, oznaczającą 
jako niesprawiedliwy zam iar pracodawców 
zniżenia płac o 5% . Zarządzenie to jest 
niemożliwem do przyjęcia. Zachodzi oba­
wa strejku, w którym by wzięło udział 1600 
robotników.

Duma.
Petersburg. Duma przyjęła wczoraj bez 

dyskusyi przedłożenie, według którego dia 
szkolnictwa elementarnego oprócz wstawio­
nych w budżecie oświaty 4 milionów rubli 
ma być przeznaczonych jeszcze 10 milionów 
rubli. Referent wskazał, że w r. 1920 urze­
czywistnioną będzie polityka ogólnego kształ­
cenia ludu.

Duma o d r o c z y ł a  się do 9 maja.
Zamach na szkoły prywatna w Rosyi.

Petersburg. (Pet. ag. te l) . Ministerstwo 
oświaty przedłożyło radzie m inistrów pro­
jek t ustaw y o szkołach prywatnych, u sta­
nawiający, iż w szkołach pryw atnych 
w s z y s t k i e  p r z e d m i o t y ,  z w y j ą ­
t k i e m  r e l i g i i  i j ę z y k a  o j c z y s t e ­
go,  m a j ą  b y ć  w y k ł a d a n e  w j ę z y ­
k u  r o s y j s k i m .  W szkołach średnich i 
ludowych wolno wszystko, z wyjątkiem 
rosyjskiej historyi i geografii, wykładać w 
języku nierosyjskim, jeżeli szkoła jest o- 
otw artą tylko dla dzieci, które mówią je­
dnym  i tym  samym językiem  nierosyj­
skim. Niechrześcijanom i sektom wolno 
otwierać szkoły tylko dla swych wy­
znawców.

Katastrofa w kopalni.
Nowy Jork. W kopalni węgla w Am ster­

damie koło Ohio wydarzyła się eksplozya. 
18 r o b o t n i k ó w  z g i n ę ł o .

Towarzysze! Agitujcie za pras? robo­
tnicza! Żądajcie wszędzie „Naprzodu".

Z różnych stron.
Fab ryka  bez węgla. —  Kobieta zastrzelona przez 

kurę. —  Pogrzeb w  morzu.
Nawet w takich fabrykach, gdzie wytwa­

rza się elektryczność przy pomocy siły wo 
dnej, znaczne jest zapotrzebowanie węgla, 
już to do pędzenia maszyn rezerwowych, już 
drzy zamianie wody na parę, która niezbę 
dna jest przy fabrykaeyi wielu materyałów. 
W miejscowości Natodden w Norwegii znaj 
duje się jednak fabryka, w której węgla 
wcale się nie używa. Siły olbrzymiego wo 
dospadu, pędzącej motory elektryczne, uży­
wa się także przy opalaniu i przy licznych 
procesach wytwarzania pary. Gorące gazy, 
płynące z wielkich pieców elektrycznych, od­
prowadza się pod wielkie kotły z wodą, gdzie 
zastępują węgiel. Fabryka ta chlubi się tem, 
że prawie od lat 10 nie spaliła pod kotłami 
ani kawałka węgla.
1 . *

W gminie Perbette na Węgrzech wydarzył 
Bię tymi dniami równie dziwny, jak tragicz­
ny wypądek.

Oto żona tamtejszego sędziego Thota we­
szła do spiżarni, aby posypać ziarna za­
mkniętym tamże kurom. Gdy pani Thot we­
szła do komórki, przestraszone kury wpadły 
w popłoch i — łopocąc skrzydłami — roz­
pierzchły się na wszystkie strony, a jedna z 
nich wyskoczyła na wiszącą na ścianie du­
beltówkę.

Dubeltówka była nabita. Nieszczęsny traf 
chciał, iż przerażona kura wskoczyła na cyn 
giel — wskutek gwałtownego nacisku na cyn 
giel strzelba wypaliła, kładąc na miejscu tru­
pem nie spodziewającą się niczego kobietę.

Deputowany Delbriick, który padł cfiarą 
katastrofy balonu „Pommern", niejeduokro 
tnie, przed puszczaniem się na swe niebez 
pieczne wyprawy, objawiał życzenie, że gdy­
by śmierć poniósł w walce z żywiołami, pra 
gnie być pochowany w morzu. — Woli jego 
stało się zadość. Wczoraj zwłoki jego wyło­
wione z wody, zamknięte w trumnie blasza­
nej, na parowcu „Moltke" przewieziono do 
Sassaitz, gdzie przybyła żona i córka. Tru­
mnę ustawiono na pokładzie, poczem paro 
wiec odpłynął o cztery mile na zachód. Spu 
Bzczono zwłoki do wody wśród modłów i 
śpiewów.

Stowarzyszenie personalu pomocniczego 
drukarskiego.

G r u p a  K r a k ó w .

W niedzielę 24 b. m. ó godz. 10 rano w 
salach Stow. drukarzy „Ognisko" (Rynek 12, 
III. piętro) odbędzie się p o u f n e  z g r o m a  
d z e n i e  personalu pomocniczego drukarskie­
go w sprawie święcenia 1 Maja, na które to 
zgromadzenie zaprasza wszystkich członków

Zarząd.

S K Ł A D K L
F u n d u s z  p r a s o w y  „ N a p r z o d u " .  Tow. Bo- 

czarski przez tow. W aligórę  5 K.

Ze stowarzyszeń I zgromadzeń.
Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i  zebra­

niach można umieszczać tylko za opłatą 4 0  h a ­
l e r z y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 k o r o n #  
z a jednorazowe ogłoszenie

* B a c z n o ś ć  m u r a r z e  k r a k o w s c y !  W  nie­
dzielę 24 b. m. o godz 10 rano odbędzie się po­
ufne zgromadzenie m urarzy w  lokalu  Zw iązku stow.' 
rob. 'W iś ln a  5).

* C z ł o n k ó w  k r a k o w s k i e g o  C h ó r u  d r u ­
k a r s k i e g o  1 r o b o t n i c z e g o ,  oraz pragnących 
wziąć udział w  uroczystości m ajowej śpiewaków, 
zaprasza się na próby Chóru, które się będą odby­
wa ł y  we  w torki i  czwartki w  lokalu stow. druka­
rzy .Ognisko*, Rynek  g łów ny 12

* B a c z n o ś ć  r o w e r z y ś c i !  Towarzyszów, któ­
rzy z r o w e r a m i  mogą wziąć udział w  pochodzie 
1 M j a ,  upraszamy o zgłoszenie się do tow. Ro- 
senzweiga w  Zw iązku stow. rob., ul. W iś lna  5, 
I. p., codziennie od godz. 7—8 w ieczorem, zaś W 
niedzielę od godz. 10—12 przed południem.

* Z g r o m a d z e n ie  k o b i e t  odbędzie się w 
niedzielę 24 b. m. o godz 4 po połudaiu w  lokalu 
m iejskiej Kasy chorych w  K rakow ie  (u l D unajew ­
skiego 5). Na porządku dziennym : „Św ię to  1 M aja 
a klasa robotnicza*.

* R a k o w i c e .  W  niedzielę 24 b. m. odbędzie 
się staraniem Czytelni robotniczej przedstaw ienie 
amatorskie p. t. .Z a  sztandarem*. Początek o godz- 
3 po południu. Zarząd.

* W ie d e ń .  Półroczne w alne zebranie członków 
Stow. poi. rob. „S iła *  odbędzie się dnia 24 b. m- 
o godz. 3 po południu w  sali restauracyi L . P 0- 
wondry, I I .  W allgasse 27.

a
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NADESŁANE.
(Z«  dział ten redakcya nie odpowiada)

Polecamy naszym rodzinom jak naj 
goręcej

K o l i ń s k ą  d o m i e s z k ą  d0 k a w y .

Laboratoryum chemiczne
Dra Bolesława Drobnera

Kraków, pl. Szczepański 2.
Telefon 415 c 

w y k o n u je  Analizy moczu, a n a liz y  tech n iczo®  
i h a n d lo w e . W y p r a c o w u j e  m e to d y  fa b ry k a c y 1

I EGO

MAGGI
bulion w  kostkach

kostka 
na 

V* litra

znakomitego rosołu wołowego

jedynie praw dziw y
z nazwę MAGGI i znakiem 

ochronnym krzyż w gwiaździe.

K
w  najnowszych fasonach  

i deseniach.R A W A T Y

O S Z U L E  białe i kolorowe.

T O W A R Y  G A L A N T E R Y J N E
poleca najtaniej i w wielki^ 
wyborze

Henryk Recht w Krakowie ul. Floryanska 2. Filia Grodzka 25.
„O LLA "

najlepsze hygieniczne ^
■ PECYALNOŚC I
GUMOWE

f 2-letnla crwarancya , każdą sztukę, j
Cana 4,8 I I  Koronza tuzin. 

Kolokcya 12 szt. 
sortowanych 5 Koron.

Nalegaj 
pan, 

aby do­
stawca 
pański 

dał panu 
i.0LLĘ“ 

i nie 
daj się 

pan 
zbyć 

jakiemś 
mniej

wartościowem naśladownictwem, 
które za tę samą cenę co „OLLA" 
byw a polecane. —  Z a j m u j ą c e ,  
pouczające i oryginalne cenniki 
z podaniem źródeł nabycia darmo 

z C e n t r a l i  g u m y  „0LLA“ , 
WIE DEŃ ,  11/72, Pratarstrasse 57.
Przez przeszło 2000 lekarzy za 

najlepsze polecane.
Do nabycia we wszystkich apte­

kach, drogueryach etc.

Podróżującego
poszukuje firm a Bartig

, fabryka p iln ików  i maszyn, 
rarn ia  żelaza i m etali. Spółka 
j. o. w  Krakow ie. Zgłośzenia: 
ca pocztowa 87.

Dobrej kucharki
z dłuższemi św iadectw am i poszu­
ku je  od 1 kw ietn ia  br. Okręgowy 
Urząd  pośrednictwa p racy w  K ra ­
kow ie  ul. Jab łonow sk ich  19.

Ważne dla pp. Fryzyerów
Sabarla specyalne m yd ło  do golenia, 
jest do nabycia w yłącznie  po cenie 
kor. T20 za 1 klg w  składzie per­
fum i przyborów toaletowych L. 
Korzeniowskiego, ul. F lo ryanska 22.

R o m a n  B lu th
lene ra ln y  z a s t ę p c a  krakowskiej 

fab ryk i tutek
„ K O S M O S "  St. Wołoszyiiskiego

na K raków  i Podgó ze. 
dleszka w Podgórzu, ul. Krakusa 24.

A jen ci
zdolni i uczciwi

do sprzedaży maszyn rolniczych dla 
G a licy i i W ęgier, poszukiwani pod 
bardzo korzystnym i warunkam i.

Zgłoszenia z podaniem dotych­
czasowego zajęcia pod Jan Boduch, 
generalna reprezentacya pierwszej 
przerowskiej fab ryk i Ed . Kokora 
i Ska, N ow y Sącz ul. Lw ow ska L. 1.

P a s t a  d o  o b u w ia

„W ISŁA *

W  M a k o w i e
przy rynku, w  najruchliwszej u licy
frontowy obszerny sklep

nadający się najlep ie j na handel 
sukna, gotowych ubrań, towarów  
bławatnycb i .galanteryjnych, tu­
dzież p o k ó j  I k u c h n i a  z przy- 
należytościam i zaraz do wynajęcia.

W iadom ość u w łaśc ic ie la : Ja n  
Ba rc ik  Nr. 125.

|jest najlepszą z past. W y ró b ] 
krakow ski pod firm ą:

F .  R A D W A Ń S K I
I Kraków, ul. Sławkowska I. 27. |
Należy wszędzie żądać pasty 

„W isła".

M o n te r e le k tr y k
z egzam iiem  państwowym  maszy­
nisty  poszukuje zaraz posady sta­
łej w  m iejscu lub na prow incyi. 
Łaskaw e zgłoszenia pod „E le k tryk *  
do Działu inserat. „Naprzodu*, ul. 

św. M arka 21.

Z A  D A R M O
i  opłacony w ysy ła  boga­
to ilustrow any cennik 
z e g a r k ó w  i w yrobów  
jubilerskich , które po- 
— leca jak  najtaniej —

Em il Goldwasser, Kraków , Grodzka 58

NAJNOWSZY ZEGAREK SILVER0ID-ANKER-REM0NT0AR.
E leganck i! So lid n y ! W  nadzwyczaj silnych 
kopertach, p laterowany, ze szlifowaną obrą­
czką, posrebrzonym m etalowym  cyferblatem, 
z pozłoconymi wskazówkam i, sztuka K. 7.—  
za zaliczką w ysyła  I. Schonberger, Wiedeń, IX/1, 

Porzellangasse 45/37.
Cenn ik i darmo i opłatnie.

Prawdziwe berneńskie sukna
na sezon jesienny i letni 1910

resztka długości 3*10 mtr. wy­
starczająca na kompletne ubra­
nie męskie (m arynarka, kam i­
zelka i spodnie) kosztuje tylko

1 resztka' ker. 7 
1 ,  . 1 0
1 .  . 1 2
1 , 1 5
1 » , 1 7
1 ,  „ 1 8
1 . 2 0

resztka wystarczająca na czarne ubranie salonowe kor. 20'—  
wszelkie sukna na zarzutki, ubrania turystyczne, kam garny je ­
dwabne i t. p. w ysy ła  po cenach fabrycznych znany z rzetel­

ności skład sukna

S ie g e l-Im h o f w  B e rn ie
P r ó b k i  d a r m o  1 o p ł a t n ie .

Plrzez sprowadzanie sukna od firm y Siegel-Imhof z centrum fa­
brycznego zyskuje każdy sprowadzający bardzo wiele. W obec du­

żo zbytu wielki wybór zawsze świeżych materyi. Stałe tanie oeny. 
utecznienie nawet najmniejszych zamówień ściśle wedle wzo­

rów  jak  najpunktualniej.

*  A  X .  -A     —  ^
Zjednoczone austryackie akcyjne Towarzystwo żeglugi F \
A U S T R O  A M E R I C A # 1

komunikacya z Austryi do Am eryki, K a n a d y 1
R o z k ł a d  J a z d y .

a) z  T r y e s t n  d o  N o w e g o  J o r * * * 1
i gifi*

Argentyna . . .  23 kw ietn ia  nm»mia 
M artha W ashington 30 „
A l i c e .................... 14 maja

Oceania . . . _
A rg en tyn a . • ■ • *1
Martha Washington

X
b) z  T r y e s t n  d o  A r g e n t y n y s

przez Rio dc Janeiro ^
A t la n ta ................ 14 kw ietn ia  | Laura . . . • ' jg  cte1
So fia  Hohenberg . 5 m aja | Francei Francesca . . • 

Informacyl udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskut0C* 

J e n e r a l n a  A J e n c y a

G o ld ln s t i  S k a .
Kraków, ulica Lubicz L. 7 (naprzeciw dworca k°leJ

G łów na Reprezentacya
we Lwowie, ulica Na Błonie L. 2. oraz wszystkie prowlncyona . 

 _____ _____________________— - r  v w ^ i

K a le  i K r c f
z drzewa Llgnum San i

polecają najtaniej j

r e i m  i
Y r a k ć w ,  r y n e k  ^

\

\

Specyalne cenniki O®*



CTLIHIBIA PASTYLKI MIETOW E  
V  RULONACH ŻELATYNOW YCH

Ostrzega st; 
prasdM-

l&adfWDfetwaiiii!

W ik to ra  S c h m id ta  I Synów
— —  s ą  M ijk p iK e ! --------

Należy baczną zwracać uwagę 
— na markę ochronną

L»IVictor Schmidt&Fils.

• s.M I
s i

1 Główny skład

rowerówr. LO RD ,

Główny skład 

rowerów

W K R AK O W IE, 
U L . L U B IC Z  1.

Jeneralne zastępstwa:

J * tr .  f a b r y k i  b r o n i  WAFFFNRAI}" 
Steyer dla rowerów f j ™ ”  * i -  I I  l l r t  U

pl"rwszego styryjskiego tow. P11 f! 14 R A fi" 
kcyjnego fabryki r o w e r ó w  J f *  U W I l l i n u  

Jan a  Pucha w Gracu
F»brykl rowerów „PREMIER HELICAL" 1 oryg. ameryk. 

i »ClEVELAND“ , jak równlai i wielu innych fabryk.

R o w e ry  m o to ro w e .
Przybory do rowerów i części składowe do tychże.

Cudem amerykańskiego przemysłu jest

Iowo wynaleziony ołówek do dodawania J a i i m "

(Jto ryw ądem  do pisania o łówkiem  i atramentem. Nadzwyczaj- 
j “ Pom ysłowo skonstruowany aparat ten służy do szybkiego 

WneK ° dodawania, a  sposób używ an ia jest bardzo pojedyn- 
j J ] ’ fiinkcyonowanie zaś bez zarzutu: Praca wielogodzinna pr*y- 
j^dem  „Mazlm" n ie  powoduje zwyczajnego zdenerwowania 
8 *°u4enia, również zaoszczędza się „Maxlmem“  w ie le  czasu, 
k j^ b l t a t y  zupełnie pewne. Cena za 1 sztukę z pouczeniem do- 
P ien f^?1 ‘ przejrzystem za zaliczką kor. 10.60 przy nadesłaniu 

t " r y  z góry 10 kor. Do nabycia u generalnego zastępcy 
Em. Erbsr, Wiedeń 11/8. Ennsgasss Nr. 21.

' i i k_ _---* Bi

przeprawia najlepiej 
Cena przeprawy okrętem 180 koron.

BM P *  U w a ż a j c i e  n a  N r .  9 9 .

m -  Do A m eryk i i K an ad y
L IN IA  KUN ARD A

W 0  L w o w i e ,  u lic a  G ró d e c k a  9 9 .
Odjazd z portu w Tryeścia P a n n o n l a  3 m aja 1910; U l t o n l a  17 m aja 1910; C a r p a t h i a  7 czerwca 1910. 
Z Llwerpolu: L u s l t a n l a  (najw iększy i  najwspanialszy parow iec św iata) dnia 7/5, 28/5 i 18/6 1910 

M a u r e t a n i a  30/4, 21/5 i  11/6 1910.

A A  d » A A A A  A  A

Na prezenta, Imieniny i Wesela
fabryczny w yrób  tortów  p ierw ­

szej ja k o śc i. . . od 3 K . 
fantazyjne . . . .  „  5 „
również ciasta po 6 halerzy 

poleca
Fabryka wyrobów cukierniczych

prowadzona pod osobistym zarządem R. Pieczarki

P o s e ls k a  15, Kraków.
Na prowincyę zlecenia odwrotnie.

a z y a j  m r  o k a z y a *

^Wspaniały zegarek z łańcuszkiem  
tylko koron 3*90.

3 0 .0 0 0  s z tu k  S S io S S
%  36 godzin (n ie  12 godzin) idący szwajcarski zegarek 

G lo ria  srebrny A nker Rem ontoir z p iękn ie polerowa­
l i  nem i kopertam i i  wskazówką sekundową i ładn ie  po- 
J złacanym  lub posrebrzanym łańcuszkiem

1 s z t u k a ....................... k o r o n  3 * 9 0
3  s z t u k i ....................  „  11*—. . .  77

8zw^iepolecf,m  praw dziw ie  pozłacany 36 godz. idący A nker Remon- 
3-itłSk‘ pierwszej jakości, z pozłac. łańcuszkiem  za koron 4'90.

, l ó h l S .
82 •‘upi Stale

Ił 3-let”"1 P ,erwsze.l JSKOSci, z poziac. łańcuszkiem za Kt 
W n l iU  .n'a Pisem na gwarancya. —  W ys y łk a  za pobraniem

3 ! f .e i l« r ,  Kraków Nr. 67, dom eksportowy zegarków.
Powtórnie zamawia. Za nieodpowiedne zwracam pieniądze.

A A A A A A A A  A M, A .  A .
Z braku miejsca oferuję sztukę około

30.000 mtr. resztki
m a te iw ^ ’ składaj 4cy ch si§ z zefiru na męską i damską bie- 

if-tyburslrip na bluzk' I  ubrania, pościeli —  nankinu, tkan iny 
letacVi ntńtn f,v'rarancyą  tow ar bez usterki. Przesyła w  5 kg. pa- 

metrów, za pakiet koron 16‘20 za zaliczką. Po- 
od koron 50"—  przesyłka franko.

U W A G A !  Bardzo korzystne dla odsprzedających, któ-

% > e ul*z ie ’am  3 p rocen ł rabałU i
! -ie tnie, się jednak bez ryzyka, gdyż za nienadający się

tow ar zwraca się należytość.

>, l u d w i k  j . K O B N
P * 4 t n a ,  t o w .  b a w e ł n i a n y c h  I  a d a m a s z k o w y c h

N A C H O D , C Z E C H Y .

W ażne dia piekarzy!
•<g Najlepszy proszek słodowy ^  
*  do p ieczywa w ysy ła  pocztą £{. 
-§ franco w  paczkach 5 kg. po 5  
S .  4 kor., 50 kg. 26 kor. w ysy ła  TĘ 
S  koleją pospiesznie, (eilgut) do S  
■g każdej stacyi opłacone W acław  «  

Duda, Zakolany w  Czechach. f»-

[anlatt, łnu łatt, d d roó

IGNACY CTPRES
w m ó w ,  u l  fu m m ś m k  48.

<3t S m e * i»  tow ary i w da!
m«dto«*rczeinie ta 

uicSceowefc. Astwykańak 
' ‘ ‘ ~ m tok tift

■fcą S j*e - 
36 goóns

« * *  K  **— • S n t a t y  B i

fianmtwłry łoi 
OT> t iA ą k ,

fegnfci Ó M H t HMe od K 2*—. 
l» f« łe  łłautrnnsns tun iki na

Aoałnnlo Aoanao I ma&ołfnio olUnfo H M  I Rmlfnfwr

C z te r y  ty g o d n ie  n a  p ró b ę
i na okaz

prze­
syłam  
moje 

row ery
„BOHEMA" “O T

Części składowe i napraw y jak naj­
taniej. F r .  D u s e k ,  f a b r y k a  r o ­
w e r ó w ,  O p o c n o  a. d. Staats- 

bahn, Nr. 773, BłShmen. 
Cenn ik i darmo.

Śliw ki czesk ie  suszone
piękne i  w ie lk ie , 5 klgr. pakiet za 
2 kor. 40 h., przesyła pocztą opła­
cone Wacław Duda, Zakolany, Czechy

P V y W f W W f V f V W V f T f W V W f W V f V V V f l

P O B U D K A " JE S T
p a p ie re m  c y g a re to w y m  p ie rw s z e j ja k o ś c i 
w  o p a k o w a n iu  p a te n to w a n e m  i —  k s ią ż e c z k a c h .

B ib u łk a  j e s t  n ie p rz e ź ro c z y s ta , n te g lf ce ry-  
n o w a n a , w o g ó le  b ez  s z tu c z n e j, s z k o d li­
w e j z a p ra w y , o  d y m ie  n ie g ry z ą c y m  i c h ło d n y m .

„P o b u d k a "  to  t a r a n ,  w  c e lu  w y p a rc ia  z n a sze g o  
k r a ju  o b c y c h  n a m  w y ro b ó w  n ie m ie c k ic h  i f ra n c u sk ic h .

B ib u łk i p rz e ź ro c z y s te  z a w ie ra ją  z a w sz e  g lic e ry n ę , 
a  n a w e t  m y d ło , w s k u te k  te g o  le p n ą  d o  p a lcó w .

P rz e s ta ń c ie  z a te m  p a lić  t e  sz tu c z n ie  z a p ra w ia n e  
p rz e ź ro c z y s te  b ib u łk i. : :  : :  : :  : :  : :  : :  - : :  : :

F A B R Y K A  T U T E K  I B IB U Ł E K  G Y G A R E T O W Y C H  „N O R IS "
M =  W .  B E Ł D O W S K I E G O

W  K R A K O W IE , U L IC A  S T A R O W IŚ L N A  2 6 .
P R Ó B K I W Y S Y Ł A M  D ARM O  I  O P ŁA T N IE .

g   ................................................................................... .....

J a  A n n a  C s i l la g
z moimi 185 ctm. długimi, olbrzymimi włosami Lorsley, które uzy­
skałam po 14 mieslęcach używania mojej, przezemnie wynale­
zionej pomady. Jestto  jedyny środek przeciw wypadaniu włosów, 
do wzmocnienia Ich porostu I pokładu włosów, wytwarza u męż­
czyzn bujny, silny porost brody i nadaje już po krótkiem uży­
waniu tak włosom na głowie, jak brodzie, naturalny połysk 
I bujność i zachowuje je  przed wczesnem zesiwienlem aż do 
późnego wieku. Żaden środek nie posiada tyle składników 
ożywczych dla włosów jak  pomada Csillag, która słusznie 
uzyskała światową sławę, gdyż, tak kobiety jak i mężczyźni 
po użyciu pierwszego słoika pomady najlepszy skutek osią­
gnęli, albowiem wypadanie włosów już po kilku dniach 

ustaje i ukazuje się nowy porost.
Cena słoika 2 K, 4 K, 6 K 1 1 0  K. Codzienna wysyłka pocztowa 
za gotówką lub za zaliczkę pocztową na cały świat z fabryki, 

dokąd adresować należy wszelkie zamówienia.
A n n a  C s illa g , W ie d e ń , I. ,  K o h lm a rk t 11.

nadaje trzewikom 
i  butom przepiękny 
potysk a  skórze 
miękkość i  catość. 
W wielkich pu dętkach 
wszędzie do nabycia.

Konc. BAZAR
pod „Z ło tym  Je len iem "

w KRAKOW IE, przy ul. św. Anny 1.5.
przyjm uje w komis, kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju starożytności, jako 
t o : złoto, srebro, porcelanę, meble 
nowe i używane i przedmioty służące 
do domowego użytku. G a r d e r o b ę  

męską i damską.

A p te k a rz a  A . T h ie rre g o  I B A L S A M
— Prawni e chroniony.----------

iedjrnl. prawdziwy z ZAKONNICĄ jako znakiem ochronnym.
Oziała niezawodnie przeciw wszelkim  zasłabnię­
ciom przewodów oddechowych,kaszlowi,flegm ie, 
chrypce, n ieżytow i krtan i, cierpieniom płucnym , 
kurczom żołądka i innym  bolom żołądka, zapa­
leniom wszelkich wewnętrznych narządów, b ra ­
kow i apetytu, złemu traw ien iu , zatwardzeniu itd. 
Zewnętrznie przeciw wszelkim  chorobom ust, 
bolowi zębów, ranom z zapalenia, darciu w  człon­
kach, wyrzutom, szczególnie przeciw influenzie itd. 
12 m ałych lub 6 dużych flaszek lub jedna w ie lka 

osobliwa flaszka fam ilijna K  5 *—
Aptekarza A. Thierrepo jedynie prawdz. maść centyfoliowa
o zdumiewającej, niezawodnej i niedoścignionej 
skuteczności przeciw  ranom niew iedzieć jak  za­
starzałym, nawet sk irowatym , bolączkom, okale- 

I —— <  czeniom, zapaleniom, bolejącym  nogom, Topnie­
n iom , usuwa wszelkie obce ciała, m aterye w yw ołu jące ropnienie i  opera- 
cyę, bardzo często bolesną czyni zbyteczną. 2 daw k i K  3 * 6 0 .

Adresować: ApHla pod Aiicłua Stfóźsa A. THIERREGO, Pregrada pod Rohitsch.

[łjajjBiffil

SUleinęchier Balsam
u»4tr Sćbutzioęel-tyflfttht du
A.Iłiierry inPreerada

DOM LECZNICZY „ALIVATER"
FREIWALDAU GRAFENBERG OESTERR.-SCHLESIEN

ZAKŁAD FIZYKALNO-DYETETYCZNY i  ■ 
■ i

SPECYALNY ODDZIAŁ DLA CHORÓB RDZE­
NIA PACIERZOWEGO. : :

Lahmanna dyetyczna kuracya. ::
Naczelny lekarz Dr. ERYK KUHNELT.

Otwarcie zakładu 10 maja 1910. ::
Stałe ceny. Stałe ceny.
Wygodny i przyjemny pobyt w porze 
: :  letniej i zimowej. : :

P R O S Z K O W E  K U R A C Y JN E
znakomite Vs klg. 6 5  hal.

P e n sy o n a to m  z n a cz n y  o p u st.
Poleca

JAN MICHALIK, Kraków, Floryańska 4 5 .
Cenniki darm i i opłatnie.

1 kilogram sza­
rego, darteąo K  

rr .  2'— , nawpół b ia­
łego K  280, białego K  4’— , białego puchowego 
prim a K  6 — , pierza dartego w  najlepszej jakości 
K  o'— , puchu szarego K  6 - ,  białego K  10— . pu- 
chu brzusznego K  12*— , od 5 klg. w ysyłka franko.

G o t o w e  p f e i * z v n v  z g ™ b ° m c i a n e g o ,, .  . . . .  , , ł T czerwonego, mebie-
skiego, żółtego lub  białego inletu (Nanking) jedna pierzyna, 
w ie lkości ioOX116 cm. z dwoma poduszkami w ie lk . 80X^8 cm., 
dostatecznie w ypchane nowem, szarem, czyszczonem, jedrnem  
i  trwałem  pierzem K 16— , półpuchem K 2 0 — , puchem K 2 4 — , 
sama pierzyna K  12, 14, 16, poduszka K  3, 3'50, 4, pierzyny 
o w ie lk . 180X140 cm. 15, 18, 20, poduszki 90X70 lub 80X80 cm. 
K  4*50, 5’— , 5*50. Podśció łk i z gradlu 180X116 cm. K 13 i 15. 
W ys y ła  za zaliczką, w  bezpłatnem opakowaniu od K  10 franco 

M a x  B e r g e r ,  D e s c h e n i t z  N r .  7 0 0  (BOhmerwald). 
Cenn ik i na materace, koce, okrycia i inne a rtyku ły  na pościel 
darmo i opłatnie. Towar niepodobający się zamieniam lub  zwra- 

cam pieniądze.



Krslrtw, niedziela

Pnilonouo nadzwyczajne rezul- L|Jllu|JoJuj taty przy użyeiu
Kurcze, e p i l e p t i c o n
Phnrnhir prawnie zastrzeloneWlłOrODy Cena 7 -  kor.
no rui mm Proszę lądać rozpra- iiulWUwui wy lekarskiej Nr. 55. 
bezpłatnie z głównego składu: Apte­ka pod Austryę, Wian, IX., albo wprost z fabryki: Prl*. Schwananapothake Frankfurt am Mala.

B i u r o

podróż)

i, U  i I I I  kl. dla pan»~ 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dl* 
fcoW północno-iunery- 
kańskich we wszystkich 

kierunkach, 
f t ą  ściśle wedle foryś 

_  i S i  flfcrętowyeh I iulejowyeh,
snęły okrętowe do Kanadf
i Światy kilsjowB iunsdjrjskia.

^ n n l, I ~c~-«n , ńreepekty daraco i »/pfc«me,
^  v  .uy

c. k. dostawca Jdworu 
Branice, 

Morawa-Austrya. 
Prospekty gratis i franko.

Ważne
dli PP. Akademików I Studentów!

L iteraturę z dziedziny prawa 
i m edycyny, jakoteż beletrysty­
czną, oraz leksykony M ayera 
i Brockhausa, także klasyków 
polskich i niem ieckich, również 
dzieła muzyczne, podręczniki 
fachowe wszelkich zawodów, 
sprzedaje bez podwyższenia 
ceny, na spłaty miesięczne po­
cząwszy od 1 kor. —  Zam ów ie­
nia ustne i pisemne przyjmuje 
R. Llaberman, Kraków, Brzozowa 18 

Po nadesłaniu 10 h. na porto, 
w ysyłani obszerny katalog.

R O W E R Y
r.a spłaty miesięczne i za gotówką, na bardzo dogodnych warunkach poleca firma

p M. I B .  W elss to e rg  <
' K r a k ó w  — Starow iślna 1 0 .  '
'  Jenera lne  zastępstwo na G a licyę  gramofonów \£ny>Zpir 4
, i  p ły t m arki „Odeon i Ju m bo “ , „Fo n o typ ia ". w&Z' ,

S k ła d  m a sz yn  d o  s z y c ia  "
'  p r z y b o r y  d o  r o w e r ó w  1 c z ą i c l  s k ł a d o w e  d o  t y c h ż e .  *
'  * T  R e p e r a c y e  w y k o n u j e  s z y b k o  t  d o k ł a d n i e .  " W  *

-»• A- A A, A. A A. AA .S. .V J. Aa A

Now o otw arty sklep frontowy , >
przy ! !

ul. św. Jana L. 14, Kraków. < |
Kupno i sprzedaż różnych me- < ► 
bli, maszyn do szycia, forte- { | 
piany i inne rzeczy używane, . .  
sprzedaje po nisk ich cenach. * *

była krajczyni w m agazynie WP. H. Schw arza ta

p rz y  u l. K a rm e lie li ie j  Ł. 16 w K ra k o w i^
. i p

Z a d a n ie m  m o je m  ja k  d o tą d  ta k  i n a d a l j e s t  z a d o w o ln ić  J .  W . k lieD' ( - 
te lę  s ta ra n n o ś c ią  i  s u m ie n n o śc ią  m o je j p ra c o w n i.

Z  szacunkiem  W S U d a ,  ^  *

24 kwietnia 1910

’ '' ' ■' . .  ̂1 /*v' * ź- ‘ VŁi. \V jći.i-. ' > t C M :

' '  ' - i ® ? : , ' # V r ‘t a s i  i i

Z o i l i

B i e s t a d e c M e )
tJ&srięciftt {dwsrzss.)

sprzedaje 
bilety okrętowe d e

rady-prsî Tząd usuwający 
kabae zmarszczki i iJą ea- 
rę, działa przeciw bcreeM* 
&&, wypadsals w-tesśw, Min 
gl&wy, gardła, iBłędka, ga&6- 
causf, chomfeśe serca i w. i. 

Wy&ąemy zastępca

T. AR MATYS, optyk i mechanik
K ra k ó w , p lac  Mapyaekf Ł. 3.

SajtopM* uttkle źródło Jnkupeul

.- •'7*'
ijeniscti

Tanie pierze!
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 k .^ Ie^ -gn
2 k. 40; najlepszego oiałeweęa 2 k. --- . .
4 k.; białego puchowego 5 k. 10; 1 klg. bardzo 
dobrego, śnieżnobiałego, dartego pierza 6 k. 40 
i 8 t ;  1 klg. szarego pucho 6 i  7 k.; btełego, 

) dobrego 10 k.; najiepszgo ttnuaznogo pucka 12 k.
Przy odbiorze od 5 klg. począwszy epłatsłe.

i n o t o w *  p o ć c i e !  S f r *
Ig a , 116 cm. szeroka wraz z dwoma poduszkami, haćda 80 cm. długa, 
158 cm. szeroka, napełnione now e®. szarem barda, trwałem  pfmzom 
f '  3 kora półpuohem 20 k.; puchem 24 k.; pojedyncze pierzyny »  k., 12 k..
114 k., 16 k.; poduszki 3 k., 3 k. 50, 4 k. W ysy łka  aa zaliczką, od 12 k
| opłatnie. — /.miana i zwrot opłatnie dozwolona, *» aieodpowiadające 

pieniądze się zwraca. — Szczegółowa cenniki darmo I oplatało.
|«t[S. BENtSCtt  w 0ESGHEH1TZ, Nr. 869, las czesk>.|

POLSKO-CZESKA FIRMA

K A R E S Z  i  S T O C K I
B r e m e n , B a h n h o fs tr a s s e  2 9

przepraw ia pasażerów

do A m e ry k i
I  d o  w s z y s t k i c h  in n y c h  z a m o r s k ic h  k r a j ó w

po bardzo nlzklch eonach
bezpiecznym i, z n a k o m i c i e  urządzonym i okrętam i, 

wprost bez przesiadania się.
Doskonały z d r o w y  w lkŁ Rzetelna, uprzejmo usługa

Podróż oceanem trwa tyłka 6%  doi cesarskimi, pospiesznymi okrętami: 
„Kalsor Wilhelm II" II „Kronprlnz Wilhelm"
„Kalser Wilhelm der Grosie" || „Kronp. inzessin Cecllle".

Korespondencye we wszystkich językach.
W sze lk ie  zapytania załatw ia odwrotnie i bezpłatnie, a po 

otrzymaniu 20 koron zadatku wysyła kartę okrętową i  dokła­
dne pouczenie do podróży

Karesz I  S t o c k i ,  B r e m e n ,  B a h n h o f s t r .  2 9 .
K toby chcia ł pośredniczyć, niechaj się zgłosi listownie.

Samoczynne zaopatrywanie
się w wodę

z głęboko położonych 
źródeł urządza 

najstarszy i największy 
słowiański zakład

Księgarnia s. A. Krzyżanowskiego
w Krakowfa

poleca dzieła pedagogiczne

Renssuera
do r ardzo prędkiej i  najłatw iejszej 
nauki Obcych Języków w Szkole I Do­
mu bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem :

S a m o u c z e k
Polska - Niemiecki kurs I-szy 
k. 2-40, kurs Il-gi k. 480. —  
Polsko-Francuski kurs I  szy 
k. 3 60, kurs Il-gi kor. 9 60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy 
k. 2 30, kurs Il-gi k. 360,— 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy k. 

4-20. kurs l i  gi k 5 40. - Amerykań­
ski Przewodnik z rozmówkami angiel- 

skiemi k. 1‘30.

Niniejszem mam zaszczyt zaw ia­
domić Sz. Publiczność, iż otworzyłem
filię Zakładu fryzyerskiego

w Podgórzu na Małym Rynku
naprzeciw  nowej apteki, który jest 
urządzony według wszelk ich w y ­
magań hygieny. Polecając się łask. 
względom >zan. P. T. Publiczności 
pozostaję z szacunkiem

J. IMMERGLOCK, fryzyer 
Podgórze, Lw ow ska 22.

N a jle p s z e j  j a k o ś c i  i p o  n a j t a ń s z e j  
c e n i e  o d s t ę p u j e

T Ł U S Z C Z
k o k o so w y

Wojciech OlSZOWSki
w Krakowie

dały Rynek, róg ul. Szpitalnej.
fednorazowa próba przekona każde­

go o jakości.

j A K T O L
nrnf. M

u  m l e k o  k w a ś n e  
według metody 

prof. Miecznikowa,
| fiySIpfcn krów szczepionych dla ! tfilCitU chorych i zdrowych.
^/ilalrn gotowe we flaszeczkaoh do j ■ WIO Ml karmienia niemowląt.

i Kefir i^ic.,.

f A C T O - F E R R O L "
*Ba zem dla n iedokrewnych. 

N a c iy ś  i aparatów używa aię 
wyłącznie do m leka.

Zakład „LAKTOL” Kraków 
Podwala 8.

J e s t e ś  
P a n  

c h o r y

Kaszlesz Pan, cierpisz Pan  z powodu zaflegm ieaia, doznajes® 
Pan  k łucia w  p iersiach i krzyżach, pocisz się Pan  w  nocy, ma-? 
często zimne ręce i nogi, plujesz Pan  krw ią , uczuwasz Pa» 
w  p iersiach św istanie, często n ieregularne bicie serca, połączone 
z bojaźnią, cierpisz na bezsenność, złe traw ien ie  itp., to prósz? 
zażądać natychm iast naszej najnowszej broszury, zawierającej 
88 stron. Zostanie Pan u  nadesłaną

z u p e łn ie  d a rm o .
Zaw ie ra  ona w ie le  podziękowań i listów  pochwalnych, jakoteż 
doświadczenia, zebrane przez czas SO-letniej p raktyk i u

50.0110 p a c y e u td w .
Nasz sposób leczenia sp raw ił tysiącom  ulgę i w  końcu przy' 
czyn ił się do zupełnego w yzdrow ien ia, pomimo, że lekarz® 
uznali ich za nieu leczalnych. N ie  używ a się żadnych tajemni'
c.zych środków, a jest raczej w yn ik iem  studyów  najwybitniejszych 
działaczy na polu fizykalnej metody leczenia. Należy adresować’

Kur-Insiifut „Spiro soero". W i© «aepI6ssnItz (obok Drezna)
—  "  1 Schulstr. 2 4 1  B.

C - K .  K P R Z Y W .

AKCYJNE TOWARZYSTWO KANTOROW WYMIANY

M E R C U R “
F IL IA  W  K R A K O W IE

p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s k i e j  1.  2 8  i  Ś w .  M a r k a  I . 1 8 .  

Z A K Ł A D  C E N T R A L N Y  W  W I E D N I U .

B a d e n , B e rn o , C z e s k a -K a ­
m ie n ic a , C z e sk a -L ip a , D ux, 
G ra z litz , J a b ło n ie c , K ra k ó w , 
L ib e rz e c , L ito m ie rz y c e , M od- 
lin g , N o w y - J ic z y n ,  P ilzn o , 
P ra g a , Ś w ita w a , S z u m p e rk , 

W r .-N e u s ta d t .

Oddział węgierski w Budapeszcie.

Kantory wymiany w Wiedniu:

I. Wollzeile 1, II. Taborstrasse 4, 
III. Lówengasse 27, III. Ungar- 
gasse 77, IV. W iedener Haupt- 
strasse 12, V. Schonbrunner- 
strasse 88 a, VI. Gumpendorfer- 
strasse 22, VII. M ariahilferstrasse 
76, VIII. Lerchenfelderstrasse 
132, IX. A lserstrasse 32, XVIII. 
W ahrihgerstrasse 82, XIX. D5- 
blinger H auptstrasse 33, XXI. 

Haupstrasse 43.

Kapitał akcyjny 2 0  milionów K. 
Fundusz rezerwowy 8 milionów koron.
D y w id en d a  n a  r .  1909  w y n o s i 9%.
Kupno i sprzedaż wszelkiego ro ­

dzaju papierów wartościowych, 
walut i dewiz.

Przyjmowanie zleceń giełdo­
wych.

Przechowanie i zarząd papieram i 
wartościowymi.

Załatwianie kaucyi wojskowych, 
w inkulacya i dewinkulacya.

Udzielanie zaliczek na papiery 
wartościowe.

Sprzedaż losów na spłaty  mie­
sięczne.
Załatwianie wszelkich

W ypłata i eskont kuponów i w y­
losowanych efektów.

Przyjmowanie prenum eraty ua 
czasopismo losowań „Mercur*.

Eskont i inkaso weksli.
W ystawianie czeków, przekazów 

i akredytyw. 
Przyjm owanie w kładek  

na 4  procent.
Podatek rentow y opłaca Bank 

z własnych funduszów.
Otwieranie rachunków bieżących, 

czekowych i żyrowych.
bankowych tranzakcyi.

Pracownia sukien i kostyumów damskich 
W  W A N D A

S T R Z E L B Y .
lednolufki 
)ubeltówki 

floberty  . 
Rew olw ery 
P istolety .

od K . 26 -  
.  ,  S6-- 
„  .  8-5C
,  .  5*-
.  .  2—

kaprawy tani*. Cenniki fłutr. (braw I opłatnie. 

FRANCISZEK DUŚEK
fabryka brom  

Opoóm a. d. Staatebahn Gfcachy Nr. 115

Zapewnij Pan sobie pierwszorzędne roW'
z pod>vójnem łożyskiem  dzwonoWre™ , b0® Zty: 
nem kołem K 99 — , elegancko r0 «̂( t
koła luksusowe o i K  103—  "  ? .m®1' ______________103'—- ■'“‘■'i pmi6jest pierwsze] Jakości I Wieloletnia pi j, 
gwaraneya. Tysiące listów  Poc
( Dostawa przez nasze austryackie domy ^supełnie wolna oif cłai li opłacona W ^
Dalej loco Berlin: Latarki acyte$ B;rÔ

U K R n U K n i n  K 2'10. Płaszcze K 2 50, szlauchy *•
" Za ma wi a ć  należy ty lko  wprost u . '

Multlplex - Fahrrsd Induetrle G. m. b. H. Berlin, Undenetrasee 1 7
Bogate katalogi w ysy ła  się darmo. a


